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"Zmiana gabinetu. 


Wiedeń 5 stycznia. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 

(B) Zapewniają, że dr. Koerberowi uda- 
ło się już ułożyć listę nowego gabinetu i gdy 
cesarz wróci z polowania w Radmer, co w 
niedzielę ma nastąpić, lista ta przedłożoną 
zostanie monarsze i nowy gabinet w przy- 
szłym tygodniu będzie zamianowanym. Prócz 
ministra dla Galicyi, którym zostanie pono- 
wnie Chłędowski, powołany będzie jeszcze 
drugi minister bez teki a mianowicie dla 
Czech, któryby ułatwił porozumienie się rzą- 
du z klubem czeskim. 

Zapewniają, że gabinet dr. Koerbera bę- 
dzie dłuższy czas sprawował rządy. Jeśli nie 
uda mu się uruchomić parlament, posługiwać 
się będzie $ 14 a ewentualnie nawet rozwią- 
że dzisiejszą izbę posłów i zarządzi nowe wy- 
bory. Jeśli zaś powiedzie się dr. Koerberowi 
przywrócenie normalnych stosunków parla- 
mentarnych, to gabinet jego po pewnym cza- 
sie o tyle zostanie odnowiony, iż dwie teki 
ministeryalne, prawdopodobnie kołei i spra- 
wiedliwości, powierzone zostaną parlamenta- 
rzystom, jako mężom zwsufania Połaków i 
Czechów. 

Utworzenie w niedalekiej przyszłości ga- 
binetu parlamentarnego jest wykluczone, choć 
by a tego względu, iá w obecnej izbie posłów 
nie ma naprawdę Żadnej większości. Prawica 
jest wprawdzie liczebnie silniejszą od lewicy 
niemievkiej, ale nie tak silną, aby rząd mógł 
się na niej oprzeć bezwzględnie, wystarczy 
uchylenie się od głosowania kilkunastu posłów 
z klubów należących do prawicy, a porażka 
rządu, opartego na prawicy, byłaby niechyb- 
ną. Rząd parlamentarny, oparty na lewicy nie- 
mieckiej, jest tem mniej możliwym lewica 
bowiem w dzisiejszym składzie izby jest 
mniejszością, 

W sferach decydująrych panuje skut- 
kiem tego przekonanie, iż w obecnaj sy:użcyi 
jedynie gabine: urzędniczy z przybraniem 
w późniejszym ozasie dwóch lub trzech mężów 
zaufania większych klubów parlamentaruych, 
zdolnym jest sprąwować rządy konstytucyjne, 
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Ź bieżącej chwili. 


Lwów d. 5 stycznia. 

W obecnym składzie z niecierpliwością 
wyglądano portugalskiej mowy tro- 
nowej, pragnąc z niej coś wywnioskować 
w sprawie Delagoa. Otóż mowa tronowa pod- 
nosi najpierw serdeczne stosunki z wszystkie- 
mi państwami, czego dowodem, prócz innych 
faktów, były wizyty wielkich, dumnych e- 
skadr Francyi, Niemiec i Anglii pod Lizboną. 
Mowa wspomina dalej o konferencyi bruksel: 
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A RŁYROŚCI 


POWIEŚĆ 


Napisał JULIUSZ MARY, 


zanik 


(Ciąg dalszy) 


Pewnego poranku w lipcu przyszedł ku- 
ryer i pi zyniósł rozkaz pułkownika do oddziału 
w słowach: 

„Jutro badanie Colmet de Roselend przez 
jedną sekcyę pod wodzą oficera i podoficera. 
Wymarsz o czwartej rano. Trzy lane sekcye 
będą badały granicę między szczytem Małego 
św. Bernarda i szczytem Monta. Wszystkie 
cztery sekoye połączą się w Chapieux. Strzedz 
pilnie, ażeby odziały skierowane ku granicy, 
nie przeszły na terytorynm włoskie“. 

Oficer wezwany był Ragon; podoficer 
Marcigny. 

O czwartej godzinie nazajutrz rano od- 
dział alpejczyków z kijami okutemi i topo- 
rami w rękach, spuszczał się ze stromych po- 
chyłości prowadzących do potoku, po którego 
przeciwnej stronie z czynało się niebezpieczne 
przejście na Colmet de Roselend, a obecnie 
niebezpieczniejsze z powodu kilkudniowych 
burz i topnienia śniegów. ' 

Colmet de Roselend ma tylko wysokości 
1922 metry nad poziom morza, lecz brak ście- 


Szale, pledy, chustki, kamasze damskie i dziecinne mm 


skiej (dla zapobieżenia nadużyciu alkoholu 
w Afryce) i pragskiej, a dalej powiada : 

„Dla zabezpieczenia pokoju w półno- 
cenych stronach Mozambiku (w południo- 
wej Afryce) wysłano wyprawę. wojskową, 
której heroiczne usiłowania uwieńczył sku- 
tek pomyślny. I ponownie stanął dowód, że 
narodowi, który potrafił zdobyć te obszary 
dla cywilizacyi, nie brakowało też sił do u- 
trzymania i obrony tych obszarów.* 

Wreszcie przechodzi mowa tronowa do 
spraw krajowych. Zdziwiło powszechnie, że 
mowa tą w niczem zgoła, choćby tylko nega- 
tywnie, nie dotknęła pogłosek co do sprzeda- 
nia lub wydzierżawienia kolonij portugal- 
skich, a zwłaszcza Laurenzo Marquezu z za- 
toką Delagoa. Nie wniesiono też sprawy tej 
wprost w parlamencie portugalskim, tylko 
uboeznie v senacie to uczyniono. Odpowiedź 
rządu znany z telegramu. Dowodzi ona, że 
rząd sam wisi w niepewności, co mówić i 
czynić ; ale widocznie jakaś obawa nie po- 
zwala mu dokonas umowy zawartej z An- 
glią, z którą się wiąże tajna dotąd kouwen- 
cya anglo niemiecka, jakoż i Anglia nie ma 
odwagi nalegać na dokonanie umowy, cho- 
ciaż byłoby to dla niej zbawieniem w wojnie 
z Foerami. 

Niemcy zagięły parol także na An- 


tylle. Niedawno temu głoszono, że Siany 
Zjedn. zamierzają od Danii nabyć jej wy- 
spy antylskie: St, Thomas, St. John i St. 


Croix. Z Waszyngtonu zaprzeczono temu, do- 
dając, że tu może być chyba mowa tylko o 
zabiegach niemieckich. Otóż z Kopenhagi 
potwierdzają obecnie, że o odstąpieniu duń- 
skich Antyllów Niemcom nigdy „na seryo* 
mowy nie było. Dowód w tem, że Niemcy 
ezyniły zabiegi, że się atoli nie udały, bo za- 
pewne Ameryka veto założyła. 

Prasa angielsk. grzecznie, ale kwaśno 
odezwała się o noworocznej mowie 
Wilhelma II, zwiastującej spotęgowanie 
floty niemieckiej. Ciekawy komentarz daje do 
niej Nowoje Wremia, uważając ją w obecnem 
położeniu za wielce doniosłą a nawet demon- 
stracyjną. „Cesarz oświadczył otwarcie, że 
chce, aby Niemcy w rządzie państw także ja- 
ko potęga morska stanęły na odpowiedniej 
wysokości. Nikt nie wątpi, że oświadczenie 
to jest nadewszystko, a może wyłącznie prze- 
ciw Anglii wystosowane. To tak, jak gdyby 
cesarz chciał dać do zrozumienia, iż rząd nie- 
miecki inaczejby postępował wobec zajść po- 
łudniowo-afrykańskich, gdyby Niemoy silną 
flotę posiada y. 

„Dla żadnego państwa, opierającego swo- 
je stanowisko na swojej potędze morskiej, 
nie mogą być obojętnemi słowa cesarza. Ale 
szczególnie silne i żywe wrażenie wywrą one 
właśnie w obecnej chwili w Anglii, która 
wszystkie wypręźa siły, aby powetować klę- 
ski swoje w Afryce. Ze wszystkich mocarstw 
Europy jedne tylko Niemcy zajmują stano- 
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żek i pasmo gór poprzecznych zatrzymujących 


wały śniegowe, utrudniają drogę. 

Pasterze górscy przepowiadali przy wyj- 
ściu oddziału : 

— Nie przeprawicie się... to darmo... Zgi- 
niecie wszyscy! 

Kapitan Duroqne zaniepokojony wziął Ra- 
gona na stronę: 

— Burze niesłychane trwają od silku dni 
w tej części gór. Biorę na siebie odpowiedzial- 
ność i nie puszczą was w drogę. 

Ragon odpowiedział spokojnie: 

— Rozkaz mówi o zbadzniu OColmet de 
Roselend, mój kapitanie. Powinienem dotrzeć 
do niego i dotrę, jeżeli pan pozwoli... 

Kapitan znał energię Regona, pewność 
rzutu oka i doskonałą znajomość gór. 

— Idź więc, mój przyjacielu. Tylko o- 
chraniaj twoich ludzi. 

Ragon rzucił okiem na swoich alpejczy- 
ków, odważnych zdecydowanych. 

— Przypuszczam, że nikt się nie cofnie? 
— rzekł. 

Dzielni chłopcy uśmiechnęli się jak je- 
den. 

Goliat trącił Bastyla łokciem, a Bastyl 
nieczuły jak skała, odpowiedział tylko: 

— Tak powiadasz | 

Ragon zatrzymał długie spojrzenie na 
Lucyanie de Marcigny. 

— Marcigny, jesteś narzeczonym... mój 
chłopcze, gdyby zdarzył ci się przypadek, 
byłbym niepocieszony... Chcesz żebym... 

Sierżant przerwał mu, gwałtownie pra- 
wie, tracąc naraz krew zimną, jakiej dotąd 
dawał dowody: 

— Panie poruczniku 


rzekł głosem 


wisko, która podsyca tajne nadzieje szowini- 
stów angielskich. Być może, iż po tej mowie 
zrozumieją w Londynie, że stan rzeczy zmie- 
nił się, ale nie na korzyść Anglii.* 

Rząd niemiecki już się liczy z tem, że 
Anglicy nie pokonają Boerów. Zarządził bo- 
wiem dochodzenia, jaki był dotychczas i jaki 
będzie eksport przemysłu niemieckie- 
go do Transyvyaalu. Dzienniki niemieckie 
z góry są pewne, że po wojnie Transvaal 
będzie z Niemiec pobierał te towary, które 
dotychczas zakupywał od Anglików. Celem 
dochodzeń rządu niemieckiego jest, uzyskanie 
podstawy do pomyślniejszego handlowo-poli- 
tycznego traktatu z Transvaalem. 

Aresztowanie statków nie- 
mieckich p zez angielskie okręty wojenne 
coraz bardziej wzburza Niemców. Nawet pół- 
urzędowa w sprawach dyplomatycznych Kóln. 
Zig. pisze: „W obecnem położeniu politycz- 
nem nie zdaje się prawdopodobuem, iżby 
Anglia ot tak sobie pragnęła, zaognić już 
bez tego silną niechęć Niemiec i jeszcze bar- 
dziej utrudniać rządowi niemieckiemu dalsze 
prowadzenie szczerej i rzetelaej neutralności. 
Może być, że świadoma swej przewagi mary- 
narka angielska zamyśla pomieniaóć kwestyę 
przemocy z kwestyą prawa i bezwzględnem 
postępowaniem ze statkami państw neutral- 
nych pofolgować swojej irytacyi po klęskach 
lądowych. * 

Dyskusye z pola prawa morskiego toczą 
się dalej w dziennikach a tymczasem z Dur- 
banu telegrafują do londyńskich Central News 
iż wcale się nie potwierdza, jakoby „Bundes-, 
rath“ wiózł 6 wielkich armat, 50 tonn amu- 
nicyi, 7.000 siodeł i 180 wprawnych artyle- 
rzystów dla Transvaalu, oraz nie po- 
twierdza się, jakoby pewien podróżny widział, 
Że jakiś parowiec zeszłego tygodnia wysa- 
dził w zatoce Delagoa 50 skrzyń, zawierają- 
cych nibyto pianina, a w rzeczywistości to 
armaty niemieckie i francuskie. 

Wiadomości londyńskie zgodnie zapo- 
wiadają wielką bitwę między jenerałem 
Bullerem a Joubertem. Położenie w Ladys- 
misie ma być tak fatalne, że Buller musi po- 
nownia próbować ratowania korpusu Whita 
Z Durbanu ściągnął Buller wszystką slu- 
żbę sanita ną, pomnożył podjazdy, ostrzeliwa 
punkta nad Tagelą, aby wybadać, gdzie jest 
ustawiona artylerya boerska. Ale i Boerzy 
nie próżnują, okopali się pod Springfieldem na 
zachód od Colensa i usadowili oddział na po- 
łudniu rzeki Tugeli, której wody opadły. 

Jenerał Buller zaczeka jednak zapewne 
na nadejście świeżej dywizyi jenerała War- 
rena, zanim się odważy na stanowczą bitwę. 
Gdyby ją przegrał, to Robertsowi i Kitche- 
nerowi pozostałoby za przybyciem do Kap- 
landu chyba tylko zawrzeć corychlej pokój 
z Boerami. Już bez tego obliczają, że siły, 
jakie obaj nowi dowódzey będą mieli do roz- 


porządzenia, wynoszą tylko 40.000 komba- 


głuchym, zmienionym od widocznego wysiłku 
żeby nie wybuchnąć panie poruczniku, 
ludzie moi znają mnie... nie pierwszy raz 
widzą przy robocie... I nikt z obecnych nie 
ma prawa pomyśleć... tego coś pau powiedział, 
zapewne przez nieuwagę, panie poruczniku... 

Bagon nic nie odpowiedział. Zadowolił 
się obrzuceniem podoficera spojrzeniem dłu- 
giem, tajemniczem i nieubłaganem. Nienawiść 
nie gasła w tem sercu dzikiem. Było to wi- 
docznem. 

Lecz spostrzegł, że żołnierze wydawali 
się niespokojni, obserwując swoich dowódców, 
może odgadywali ukrytą niechęć. Rozpogo- 
dził się zatem i nazywając Lucyana przezwi- 
skiem, nadanem mu serdecznie przez żołnie- 
rzy alpejskich, z powodu delikataości i grze- 
cznego obejścia : 

— No, panienko, nie chciałem cię obra- 
zié.. Wiem, że jesteś odważnym... Naprzód 
dzieci... 

Marcigny milezał. 

Z początku wszyscy byli trochę nie swoi, 
lecz po upływie godziny, nikt już o tem nie 
myslal. 


Od pierwszej chwili Ragon, który pro: 
wadził pochód z pomocą map przekonał się, 
Że liczne zmiany zaszły w Colmet od czasn, 
kiedy te mapy zostały zrobione. Tak to bywa 
w wysokich górach. Z roku na rok drogi gi- 
ną, rozpadliny się żłobią, jedne przepaście się 
zapełniają, a drugie je zastępują, zwały za- 
gradzają przejścia, a stoki lodowe niedostępne, 
znajdują się na miejscu skał, przez które 
przejść można było przedtem. 

Nawet sam szczyt góry w roku zeszłym 
był dosyć szeroki, obecnie wyglądał jak spi- 


tantów. Reszta musi pójść na tłumienie po- | letnią karę więzienia z równoczesną prośbą 


wstania. 

Swietne zwycięztwo 
i zajęcie Colesbergu okazuje się ostatecznie 
najformalniejszą porażką, — nie zdobył on 
ani jednej pozycyi nieprzyiacielskiej i mu- 
siał się cofnąć ze stratą 150 ludzi, a więc 
zdziesiątkowany. Doniesienie „Biura Reute- 
ra“, że w Kimberleyu szerzy się szkorbut ty- 
foidalny jest podobno przygotowaniem opinii 
angielskiej do kapitulacyi tego ważuego 
punktu. Cecyl Rhodes zapewne umknął z 
Kimberleya, jak właśnie brat jego i osłe wio- 
ny Jameson mieli temi dniami wymknąć się 
z Ladysmithu. Za Kimberleyem musiałby paść 
Mafeking — a jednak korpus Methuena nie 
uzyskałby swobody ruchów, bo go snać Cronje 
przygwoździł do Modder Rivera. 


KORESPOWDENCYE. 


Paryż 2 stycznia. 


(Zniszczenie kościoła — Zaniechanie walki ze szkołami 
duchownemi). 


Jednej niedzieli wrześniorej podezas 
procesu Dreyfusa gabinet Waldecka- Rousseau 
z rękoma wałożonemi, obojętnie przypatrywał 
się, jak banda socyalistów skrajnych, towa- 
rzyszy politycznych ministra handlu Mille- 
randa, wyłamała drzwi kościoła św. Józefa 
w Paryżu, wdarła się do wnętrza i zniszczy- 
ła ołtarze, konfesyonały, słowem całe urzą- 
dzenie kościelne. Obok świętokradztwa, zna- 
czna szkoda materyalna. 

Policya, która przez ten czas areszto 
wała na bulwarach tych, którzy wołali: 
„Niech żyje armia!* nie miała czasu prze 
szkodzić takiej drobnostce, jak znieważenie 
i zniszczenie kościoła katolickiego. Ba! gdy- 
by to nie o katolików chodziło, w kwadrans 
pół garnizonu paryskiego pospiesznymi mar- 
szami przybyłoby na miejsce zbrodni. 

Oczywista, zbrodniarze w godzinę zni- 
szczyli wszystko i poszli dalej, a policya, 
która dla ratowania pozorów przyzwoitości 
wreszcie stanęła na miejscu katastrofy, przy- 
aresztowała już tylko kilkunastu maruderów. 

Dzienniki giełdowo-liberalne, ponieważ 
w tym wypadku chodziło tylko o kościół ka- 
tolicki, albo przemilczały ten wypadek, albo 
zbyły go kilkuwierszową wzmianką, nie no- 
towały przebiegu śledztwa, słowem uznały, 
że w tym wypadku ani prawda, ani sprawie- 
dliwość nie zostały naruszonemi. 


Rząd franouski, który kiedyindziej, np. 
przeciwko mniemanym spiskowcom umie w 
przeciągu dni kilkunastu zebrać sąd, wydać 
wyrok i osądzić przestępców za kratami, po- 
trzebował niemal czterech miesięcy, by się 
zdecydować na postawienie świętokradców 
przed sądem. 

I wiadomo obecnie z telegramów, iż ska- 
zano łotrzyków owych dosyć lekko, na paro- 


ź 


czasta wieża kościoła uformowana z lodu. Na 
setki metrów poniżej szczytu stoki pokryte 
były pokładem lodu, błyszczącego w promie- 
niach słonecznych. Dawne pokłady stwardniałe 
istniały jeszcze, lecz pozrywały je śniegi ru- 
chome, niebezpieczne, prze: które od pierwsze- 
go kroku Ragon o mało życia nie postradał. 

Szedł nu czele. Postawił nogę na Śniegu 
z pozoru trwałym i podniósł w górę topór, 
ażeby wyrąbać stopnie, kiedy skorupa nagle 
pękła i zaczęła się usuwać, odkrywając wielkie 
przestrzenie lodu gładkiego. Z zadziwiającą 
siłą i zręcznością rzucił się w bok, ażeby uni- 
knąó toczącej się zwały oberwanej tuż nad 
głową, a która przeszła obok, nie tknąwszy 
ani jego, ani jego ludzi. 

Zaczął się śmiać i rzekł do ucha Marci- 
gnego, pochylając się nad przepaścią, gdzie 
zwał olbrzymi z zabranym śniegiem po drodze 
spadł i rozbił się z hukiem grzmotu. 

— Szkoda, co? że ja tam nie jestem pod 
spodem? Toby dużo uprościło... 

Marcigny odpowiedział najpierw spojrze- 
niem spokojnem i słodkiem, które wyraźnie 
mówiło: „Nie obawiam się ciebie* — potem 
dodał: 

— Ocalilbym cię, mój poruczniku, albo 
zginąłbym razem z tobą. 

Ragon uśmiechnął się z ironią. 

Nie wierzył sierżantowi. 

Trzeba było spuszozać się z pochyłości 
z drugiej strony, z większemi jeszcze trudno- 
ściami, ażeby dotrzeć do wąskiego przejścia, 
pokrytego twardym śniegiem, w którem mo- 


żna było przyspieszyć kroku. 


Ludzie przywiązani do liny, schodzili wy- 
rąbując stopnie. Na dole, po przebyciu wą- 


o ułaskawienie, I teraz przeważna część pra- 
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tylko o zniszczenie kościoła katqlickiego, nie 
znalazła miejsca w svych szpaltach dla za- 
wiadomienia o wyroku w tych samych szpal- 
tach, gdzie np. sprawę Dreyfusa wałkowano 
codziennie przez dwa lata w rozmiarach nie- 
bywałych. 

Jak doniosły telegramy w chwili, gdy 
rozpoczynała się sesya parlamentarna, gabi- 
net Waldeck-Rousseau, który właśnie co wy- 
szedł był z zaciętej walki ze stronnictwem 
klerykalnem, stojącem na czele antidreyfu- 
sowskiej awantury i antirepublikańskiej agita- 
cyi, postanowił był zadać mu cios dotkliwy. 
Doszedłszy do wniosku, że rangi wyższych 
oficerów i mnóstwo urzędów zapełnionych 
jest młodzieżą, co wyszła ze szkół ducho- 
wnych i co zaczerpnęła w nich nienawiść do 
rzeczypospolitej , wpadł na pomysł, żeby 
szkołom klerykalnego stronnictwa nie było 
dozwolonem przedstawiać kandydatów do 
egzaminu dojrzałości (baccalaureat) ! żeby 
uczniowie tych wychowawczych zakładów 
zmuszeni byli przebyć trzy ostatnie lata w 
szkołach państwowych. 

Nie ma wątpliwości, że wprowadzenie 
w czyn tej organizecyi, byłoby zadało cios 
śmiertelny szkołom, prowadzonym przez du- 
chowieństwo i wprowadziło de fakto mono- 
pol szkolny dla rządu. Ale gdy rząd z pro- 
jektem tym wystąpił, sfery parlamentarne 
kipiały oburzeniem przeciwko klerykalno- 
rojalistycznej reakcyi. Od trzech miesięcy 
nastąpiła jednak zmiana w usposobieniu re- 
publikanów. 

Republikanie zawstydzili się swego ja- 
kobinizmu i nie chcą wziąć na siebie roli 
prześladowców kościelnych instytucyi. Zdając 
sobie sprawę, jak użyteczną okazuje się dla 
szkół państwowych rywalizacya z kościelnemi, 
nie czują dzisiaj żadnego pochopu do zawo- 
towania projektu który niedawno jeszcze wy” 
musilina p. Leguesie, ministrze oświaty i p. 
Waldeck- Rousseu. 

Położenie tych ostatnich staje się tru- 
dnem tem więcej, że najzaciętszy wróg ga- 
binetu, p. Meline, dmucha na ogień z calej 
siły w nadziei, że gabinet poniesie klęską 
w tej sprawie i że on się znów wdrapie do 
władzy. 

Zamknięcie sesyi parlamentarnej przy- 
szło w porę dla gabinetu. Gdy w dniu 9 sty- 
cznia nowa zostanie otwartą, będzie mógł 
rząd przedstawić długi program nowych pro- 
jektów prawodawczych, nie wzmiankując o 
tym planie antikościelnym, albo odkładająo 
go do epoki, gdy reorganizacya szkół średnich 
będzie przedsięwziętą w swej organicznej ca- 
łości. O ile informacye nie mylą, poslu- 
ży się tym ostatnim pretekstem. W bulwa- 
rowej gwarze paryskiej nazywa się to po- 
grzebem pierwszej klasy. 
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skiego przejścia, poczet znalazł się przed 
wielką skałą, którą olbrzymia rozpadlina od- 
dzielała od lodowca. 

Ku wschodniej stronie wąski most ze 
śniegu stwardniąłego łączył dwa brzegi prze- 
paści. Trzeba było ją przebyć, albo zawrócić 
i szukać innej drogi. i 

Z przeciwnej strony Colmet wznosił swój 
szczyt ostry, jak gdyby naigrawał się z ludzi 
i wyzywał ich do walki. 

— Hej! zuchy, cofamy się? 

— Nigdy! panie poruczniku 

Ludzie upewnili się, czy sznury dobrze 
ściskają m biodra, a poru znik pierwszy 
wszedł na wąską kładkę śniegową. Marcigny 
miał przejść ostatni. 

Most ze śniegu ścięty klinowato ku gó- 
rze, u podstawy po nad przepaścią mógł mieć 
około pięciu metrów szerokości, razem z Za- 
głębieniami i wyrwami, podającemi w wat- 
pliwość jego wytrzymałość, a wyglądał jak 
olbrzymi głaz zwężający się ku górze, samo 
zaś przejście po jego grzbiecic nie szersze 
było nad jedną stopę; po takim to moście 
trzeba było przebyć co najmniej pięćdziesiąt 
metrów. 

Porucznik pierwszy wstąpił na most, 
z ręką opartą na kiju, którego koniec okuty 
zagłębiał się lekko w powłoce zmarzniętej 1 
dawał mu niejakie oparcie, drugą rękę wy- 
ciągał dla utrzymania równowagi. 


(©. d. n.) 


MIKOŁAJ LUDWIG 
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Na schyłku wieku. 


Najwięcej otuchy -- czytamy w Dzien. 
pcznańskim — daje nam pogląd wiekowy na 
ruch umysłowy i plon owoców ducha. Smiało 
twierdzić można, że na tem polu więcej do- 
kazaliśmy w ubiegającym, jak przez wszyst- 
kie wieki poprzednie. Literatura piękna za: 
kwitła jak nigdy. W pierwszej połowie wie- 
ku świecą nam na polu poezyi trzy pierwszo- 
rzędne gwiazdy : Mickiewicz, Krasiński, Sło- 
wacki obok całego szerego innych, jak Mal- 
czewski, Brodziński, Odyniec, Fredro, Gar- 
czyński, Korzeniowski; w środku wieku, prze- 
chodząc jeszcze w czasy nowsze, stoją star- 
szy J. I. Kraszewski i młodszy Asnyk. Wszy- 
scy Oni wyśpiewali i wypowiedzieli to, co 
naród czuł, co zapalało lub zasmucało jego 
umysł, a naród czuł się jak w domu w tym 
swoim panteonie bohaterów ducha 1 mógł się 
chlubió, że ma i czci prawdziwych wie- 
SZGZÓW. 

Aż w drugiej połowie wieku, kiedy wła- 
śnie zdwoiło się prześladowanie i walka gi- 
gantyczna na polu materyalnego bytu, po- 
wstał zarazem w narodzie olbrzym ducha 
który potęgą swą zawojował cały świat cy- 
wilizowany, zawojował i ukorzył przed ma- 
jestatem swej duchowej potęgi. To Henryk 
Sienkiewicz. 


Niech nam kto pokaże naród podbity i 
ujarzmiony, któryby zakwitł tak wonnem 
kwieciem duchowem, wydał z siebie takie 
owoce piękna i cnoty. My wydaliśmy właśnie 
w ostatniej niedoli wiekopomne dzieła du- 
cha, jakby na świadectwo światu, że byt po- 


lityczny straciliśny przez gwałt i prze- 
moc, a nie przoz 1ozkład i upadek we 
wnętrzny. 


A sztuka polska w epoce mofalnej nie 
mniej rozległa i wspaniała jak literatura, czyż 
nie jest także objawem zadziwiającym we- 
wnętrznego odrodzenia się narodu — w u- 
padku?! Pierwsze kroki stawiał on juź na 
tem polu w stanisławowskiej epoce Potem 
nastał zastój w czasach wojen europejskich 
i wojennych wysileń w kraju. Aż gdy wzglę- 
dny nastał spokój, gdy się w tym spokoju 
skupiły siły ducha, wykwitła od razu na róż- 
nych polach świetna dojrzałość polskiej naro- 
dowej sztuki, a zarazem takiej, która potrafi 
nas reprezentować godnie przed całym świa- 
tem cywilizowanym. Matejko,  Siemiradzki, 
Brandt zajaśnieli jako starsi w pierwszym 
rzędzie i czasie; dziś cały leg on nie epigo- 
nów, lecz dobijających się także stanowiska 
wiekopomnych następców pierwszej plejady, 
jedna sobie dalej a dalej zasłużoną sławę nie- 
tylko u swoich, ale i u obcych. Dość wspo- 
mnieć, że najwięksi władzcy świata, wiele- 
kroć w głębi duszy nieprzyjażni polskiemu 
imieniu, hołdy i uznanie składać muszą pol- 
akim mistrzom. 


A w dziedzinie muzyki, wszak to chiu- 
by naszego właśnie wieku powstały i zaja- 
śniały niebywałym blaskiem. Moniuszko dał 
narodowi operę i muzykę narodową, zachwy- 
cającą jego duszę, a Chopin zdołał ujarzmić 
dla siebie prócz tego uwielbienie całego 
świata. 

A jakie to gwiazdy zajaśniały nam na 
horyzoncie sztuki wykonawczej, czy to na 
estradzie, ozy na scenie. Żyje jeszcze prze- 
ważnie ta wielka plejada i oby żyła i świe- 
ciła najdłużej; dla tego nie wymieniamy na- 
zwisk, będących przecie na ustach całego 
narodu. 

Na polu nauki jaśniał kiedyś u nas ge- 
niusz polskiego Kopernika. Pierwszy wiek 
niedoli nie wydał dotąd talentu, któryby mu 
dorównał, ale czyż to właśnie nie w tym 
zresztą czasie niewoli nie skonsolidowała się 
myśl polska we wszystkich prawie qałęziach 
nauki? Wspaniała nasza historyografia nie 
jestże owocem tej epoki? A licznym stosun 
kowo jest szereg nazwisk mężów, którzy 
mianowicie na pelu nauk Ścisłych współza- 
wodniczyłi i współzawodniczą z pierwszemi 
powagami Europy? W każdym razie znaj- 
dują uznanie w kołach naukowych, nie u 
przedzonych żle do wszystkiego, co polskie. 
Mamy uniwersytet jagielloński, mamy aka- 
demię krakowską, a w nich coraz to mnożą- 
oe się zastępy mężów prawdziwej nauki. 


A czyż szeregiem wielkich i świetnych 
imion nie jsśnieje nasz naród na naukowej i 
praktycznego życia niwie kościelnej? Mieli- 
śmy w ciągu wieków, licznych purpuratów 
kościelnych i książąt Kościoła w kraju; w 
tym wieku niedoli i niewoli już oni zasiadali 
i zasiadają w najwyższej radzie Stolicy Apo- 
stolskiej. Najprzedniejsi mężowie Kościoła od- 
znaczali się nietylko jako najwyżsi duszpa- 
sterze, jako złotoustego Skargi następcy, lecz 
i jako uczen spisujący leb sądzący dzieje i 
rzeczy nauki w ogóle. A naród, mimo wiel- 
kich 1 licznych pokus i gwałtów, trwa w wie- 
rze ojców, widząc w niej najsilniejsze ogni- 
wo nietylko łączące go z ideą Kościoła, ale i 
tę mądrość najpowszechniejszą, która nas łą- 
czy wszystkich prawie w jedno nierozerwal- 
ne narodowo-wyznaniowe społeczeństwo. 
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Kroniczka naukowa. 


(Stara wiara — alkohol kieszonkowy — czystość 
w sklepach.) 


Stare wierzenia, podania stare, czy są 
tylko przesądem i baśnią, oczy prawdę i mą- 
drość w sobie mieszczą? Drzewo ścięte w 
zimie jest stokroć lepszem jako materyał bu- 
dowlany, niź drzewo wyrąbane w porze let- 
niej, O tem wiemy wszyscy — nie potrzeba 
nikogo przekonywać, że tak jest. 

Scinają przeto drzewo w miesiącach gru- 
dniu i styczniu aim się życie rozpocznie i 
soki ruszą. 

Utrzymuje się jednak tradycya, że księ- 
życ równie wpływa na drzewa jak słońce; 
że trzeba ścinać drzewa podozas ostatniej 
kwadry lub nowiu. Do naszego klimatu sto- 
sować tego nie można. Co może w zimie 
wpływać na drzewa światło księżyca? Ale w 
krajach międzyzwrotnikowych, gdzie zimy 
nie ma — to rzecz inna. Dziewicze lasy są 
zawsze zielenią okryte. Tam i światło księży- 
oa swój wpływ wywiera: a jest to faktem 
wielokrotnie sprawdzonym. Siano rozmaite 
zboża podozas pełni i nowiu. Ziarna posiane 
nowiu, dawały ruń rosnącą daleko szybsiej na 
niż posiewy podczas pełni księżyca. Pierwsze 
wschodziły i rosły w pełnem świetle jasnych, 
drugie — w ciemnościach. * Wnoszono stąd, 
że w drzewach soki podczas jasnych nooy 84 
obfitsze i krążą żywiej, przeto nie należy ści- 
nać drzew w tej porze, ale czekać pierwszej 
kwadry, kiedy krążenie soków jest mniej 
żywem, a ilość ich w cewkach drzewnych 
mniejsza po szeregu nocy bezksiężycowyoh. 

Sprawozdania inżynierów w Poznaniu 
mieszczą referaty Woakes'a, dotyczące róż- 
nych gatunków drzewa, oraz wartości tegoż 
drzewa na opał, tudzież na materyał budo- 
wlany i techniczny. Otóż okolice leśne posia- 
dają liczne gatunki drzewa, ale zaledwie po- 
łowa tych gatunków zdatna jest do wyróbki 
na materyał, a czwarta częśó nawet na opał 
nieprzydatna. Pomimo tego, że drzew nie ści- 
nają podczas nowiu, jednak poczynają psuć 
się one zaraz po Ścięciu, co prawdopodobnie 
zawisło od szybkiej fermentacyi soków. Nie 
chciano z początku wierzyć, że ścięte podozaz 
nowiu drzewa wszystkie psują się bez wyjąt- 
ku. Skoro jednak drwale amerykańscy p zy 
byli z Kolumbii, nie chcieli słuchać rady tu- 
bylców i ścinali materyał podozas nowiu, oka- 
zało się, że drzewo popsuło się zupełnie, za- 
nim je zdołano przygotować do użytku. 

Widać, że w dawnych tradycyach jest 
złote ziarno prawdy. Należy tylko fakty zgro- 
madzone praktyką i doświadczeniem oświetlić, 
naukowo wyjaśnić i wytłómaczyć. 

Alkohol w laskach i cegi'ełkach !... 

Kilka lat temu zachwalano naftę w sta- 
nie stałym, jako materyal opałowy. Przygo- 
towywano cegiełki i używano je do ogrze- 
wania szczególnie kajut na statkach. System 
ten jednak nie znalazł szerokiego zastosowa- 
nia. Zdaje się, że ten sam los spotka i alko- 
hol w formie stałej, sprzedawany obecnie w 
Niemczech i Stanach Zjednoczonych. 

Preparat sprzedawany w Niemozech za- 
wiera 625%% alkoholu, 20 części tłuszczu zwie- 
rzęcego lub mydła i 18% wody. Nazywają 
te cegiełki różnej formy „Fester spiritus“ 
zaś w Ameryce „Alcolia*. , Zapewniają, że 
otrzymają je ze speoyalnie przygotowanego 
mydła migdałowego, rozpuszczonego na cie- 
pło w alkoholu, a następnie zastygłego w ma- 
sę stałą. Wątpimy jednak, aby te cegiełki 
zyskały rozpowszechnienie. Mogą być one 
użyte w wyjątkowych okoliovnościach, bo 
przecież soirytus płynny, biorąc na wagę, 
zawiera daleko więcej materyału palnego, 
a mniej jako pakunek miejsca zajmuje i do- 
godniejszym jest do przechowania i prze- 
wozu. 

Z obowiązku kronikarskiego i taki wy- 
nalazek zanotować wypada. 

Hygieniści zwracają uwagę na zły oby- 
czaj, jaki się ostatniemi laty rozpowszechnił 
pośród właścicieli sklepów z artykułami spo- 
żytwczemi. Mięso w ówierciach i pr ygotowa- 
ne na befsztyki, kotlety itp. drób, zwierzyna, 
również przygotowane na kuchnię, masło, se- 
ry, jarsyny gotowane — wszystko to leży ne 
wystawach sklepowych, niczem nie zabezpie- 
czone od kurzu i różnych naleciałości. Mar- 
kiay zwieszają się na ulicę i zajmują chodni- 
ki; kupujący tamują ruch przechodniów. 
Swąd z kurzem zatruwa powietrze. Skórki 
i resztki z owoców zanieczyszczają chodniki. 
Słowem, z miasta robi się jedna hala targowa, 
co ze względów hygieny, porządku, estetyki 
i wygody woale nie jest pożądanem. Wydano 
surowe w tym względzie rozporządzenia poli- 
cyjne, ale ludzie doświadczeni utrzymują, że 
najlepszym środkiem na niepożądane inowa- 
cye handlujących będzie zachowanie się kupu- 
jących. 

Jeśli kupujący wyrazi pewną wątpli- 
wość co do zdrowotności i czystości produk- 
tu, jeśli zwróci uwagę, że nie ma zaufania 
do kotletów, na które sypie się pył i kurz 
uliczny, ani do masła, posypanego zarazka- 
mi z trzepanych na pierwszem piętrze dy- 
wanów, bo tam przecież i chorzy ludzie mie- 
szkać mogą, to może taka uwaga kupujące- 
go lepszy wywrze skutek, niż rozporządzenia 
policyjne. 

Ileby to ı u nas zyskało się na dobroci 


czystości i cenie produktów, gdyby kupująca 
publiczność nie zdawała się na łaskę i nie- 
łaskę przekupniów, gdyby zwracała więcej 
uwagi na porządek, czystość i zdrowie. 

Ale na to jeszcze poczekamy ! 


DOZTISBA- 
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W podgórskiej wiosce Jasionce stoi ma- 
ły niski domek, przytulony do modrzewiowej 
ściany starego kościółka. Drzwi otwarto jak 
by wewnątrz żywej nie było duszy. Dzień 
majowy na schyłku. W domku i w pobliżu 
taka cisza, że nawet kos w klatce u okna nie 
śmie się vdezwać. 

Antoś, mały pastuszek, wie dobrze, co 
ten spokój znaczy. 

Stary Onufry, kościelny, zawiesza świeże 
girlandy na ołtarzu Matki Boskiej, a w dom- 
ku jest tylko jego wnuczka, Justysia, którą 


jjuż od dawna męczy febra tak, że od kilku 


dni nie wstaje z łóżka. ; 

Gdy wszedł Antoś, chora podniosła się 
na łóżku i popatrzyła na niego smutnie. Wie- 
działa, że przyszedł ją pożegnać, rzekła więc 
cicho: 

— To już jutro odchodzisz? 

Biedny Antoś jest tak wzruszony, że sło- 
wa przemówić nie może. Kiwnął tylko głową, 
że tak. Siadł na niskim stołeczku przy łóżku 
Justysi, gładzi jej chudą rączkę i patrzy nu 
nią przez łzy. Wstrzymuje się całą siłą od 
płaczu, nie chcąc jej zasmucać. Jak ona się 
zmieniła! Czyż te ta sama mała Justysia, 
hoża jak sarenka, z buzią jak róża, z oczka- 
mi jak szarotki? Pewnie nie pójdzie już z 
nim nigdy ani do lasu na jagody, ani na pro- 
cesyę w niedzielę. 

Rączyny ma zimne, wielkie oczy zmąco- 
ne, a gdy mówi, to jakby w gardziołku mia- 
ła strunę pękniętą. Pewnie już jesieni nie 
doczeka!... 

— Już ty mnie, Antosiu, nie zastaniesz 
po powrocie — mówi do ohłopca, który wciąż 
patrzy na nią, miloząc uporczywie. 

— Nie mów tak, Justysiu, odzywa się 
wreszcie. Nie chciałem ja odchodzić w góry, 
ale pan kazał iść z owcami na Osielec. Wró- 
cimy dopiero w jesieni, a wtedy ty będziesz 
zdrową. 

— Nie, Antosiu! Mnie tu już nie będzie, 
tylko mi przykre, że ciebie więcej nie zoba- 
czę. Gdybym choć wiedziała, gdzie to jest 
ten O:ielec. 

— To daleko w górach. Trzeba iść po- 
dobno trzy dni; przechodzi się przez Poronin 
i Spytkowice a potem ciągle w góry. Scieżki 
tam są wązkie, jak tasiemki Z jednej strony 
przepaść, z drugiej góry i skały jak ściany. 
Latoś wynajął pan pastwisko w Osieleu, 
gdzie jeszcze owoce nigdy nie były. Wieś 
jest w dolinie, a pasterze schodzą tam tylko 
raz na tydzień upieo chleba, ale powiedz mi, 
Justysiu, cobyś zrobiła, gdybyś wiedziała, 
gdzie jest ten Osielec ? 

— Poczekaj — mówiła dziewozyna. — 
Trzeba iść, powiadasz, przez Poronin i Spyt- 
kowice. To już będę wiedziała.. Tak, do- 
brze.. No pocałuj mię ostatni raz, Antosiu 
mój. Gdy umrę, polecę w góry i będę przy 
tobie, zanim pójdę do nieba. 

— A jak ja będę o tem wiedział? — 
zapytał drżącym głosem chłopiec. 

— Zawołam na oiebie: Antosia, Anto- 
siu! Dwa razy raz po raz. 

— I znikniesz na zawsze... Ach! — 
westchnął chłopiec — gdybyś tak mogła wziąć 
mnie z sobą... 

— Choiałabym, ale popatrz, jak jestem 
słabiutka. Spróbuję, lecz pewnie nie będę 
mogła... 


+ 


Pasterze z owcami dostali się szczęśli- 
wie na pastwisko. Była to turnia daleko od 
miejse zamieszkałych, na wysokości, gdzie na 
wet drzew już niebyło, tylko w około wonna 
trawa. 

Na odłamku skały, siedzi Antoś z brodą 
opartą na ciupadze. Patrzy na białe wirchy 
Tatr, na niebo, po którem tylko orły szybują, 
na ciemne chmury w dole. Myśli o Justysi. 
Nie wie nawet, jak dawno ją żegnał; cieszy 
się jednak, że pewnie żyje, kiedy do niego 
nie przyszła. Przymyka oczy i widzi Jasion- 
kę i stary kościółek modrzewiowy i domek 
Onufrego. Widzi i bladą twarzyczkę i chude 
rączyny Justysi. Mój Boże! czyż na prawdę 
nigdy już nie zobaczy jej własnemi oczyma, 
tylko w myśli? 

Gdzieś daleko, w dole odezwał się głos 
dzwonu, zaraz drugi i trzeci i wkróteg cały 
chór cichych dźwięków leciał ku wichrom... 
Antoś patrzy na starszego juhasa, który że- 
gna się i woła: 

— A vóż, ty smoku, nie wiesz, że to ju- 
tro święto Wniebowzięcia? 


% * 


* 


Wniebowzięcia! Słowo to wstrząsnęło 
Antosiem do głębi duszy. Całą noc brzmiało 
mu w uszach. Rano przy pacierzu, zdawało 
mu się, że widzi, jak aniołowie niebiescy nio- 
są Najświętszą Panienkę do Syna miłege... 
Diżącemi wargami szeptał: „Matko Boska! 
Jeżeli Justysia jeszcze nie umarła, a umrzeć 
ma, to spraw, niech razem z Tobą pójdzie do 
nieba, jako jeden z tych białych aniołków, 
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które Cię otaczają, niech razem z Tobą opu- 
ści ten padół płaczu l“ 

Sierpniowe słońce lało potoki ognia, 
ciemne chmury skłębiły się w dole; dźwięki 
dzwonów brzmiały teraz głucho, jak z pod 
ziemi. 

— Pod nami pędzi burza — rzekł juhas. 

Burza szła. Czarne chmury zaciągnęły 
doliny. Wirchy tyłko sterozały nad ciemnym 
mrokiem. Nad głowami juhasów świeciło 
jasne słońce i błękitne niebo, u nóg — czar- 
na noo. Dźwięk dzwonów już nie dochodził 
w górę. Nagle, zdawało się, że góry walą 
się z podstaw. Cały kłąb chmur był jakby 
jedną oponą, pełną elektryczności; grom za 
gromem uderzał w ciemną przestrzeń. Kró- 
tko trwała burza. Chmury poszarpane znika- 
ły powoli, rozsypywały się na małe obłoczki, 
najrozmaitszych kształtów, które wiatr po- 
łudniowy spędzał ku wirohom. Jeden z ta. 
kich obłoczków płynie ku Antosiowi. 

— Antosiu, Antosiu! — szepcze słabiut- 
ki głosik. Antoś drży całem ciałem. Kto to 
woła? Rozgląda się wkoło, widzi juhasów, 
ale to nie był głos żadnego z nich. Owce 
spokojnie się pasą, psy poszczekując, obiega- 
ją pastwisko. 

- Antosiu, Antosiu! — odzywa się głos 
bliżej. 

Teraz słyszy dobrze, że głos idzie z do- 
łu. Patrzy tam uporczywie i widzi płynący 
ku niemu obłoczek. Mały, jasny obłoczek, od 
góry żółtawy, jakby złoty, dołem biały, jak 
jedwabna chusta. 

Obłoczek wciąż płynie w górę do nie- 
go, bliżej i bliżej, Teraz już widzi Antoś 
pod złotą opaską bledziutką twarzyczkę, oczę- 
ta, jak szarotki i chude rączki, złożone jak 
do modlitwy. 

— Justysia! — woła radośnie, rzucając 
się ku widziadłu i machając ciupagą — Ju: 
stysiu moja |! 

Starszy juhas spostrzegł także obłoczek, 
Wiedział, że obłok ten, żółty, jak roztopiona 
miedź, to reszta pozostałej z burzy elektry- 
ozności. Myślał, że Antoś nie widział obłoku, 
zawołał więc z eałej siły: 

— Hej, chłopcze! Uważaj na obłok! 
Uciekaj od niego! Rzuć ciupagę, bo zginiesz! 

Lecz Antoś jakby nie słyszał. Bieży ku 
obłokowi, już jest przy nim, otwiera ramio- 
na, jakby ehciał kogoś objąć i uściskać, Wtem 
z obłoku wyskoczył siny płomyk na lśniącą 
ciupagę, odezwał się głuchy huk i po chwili, 
gdzie stał Antoś, tylko kupka popiołu czer- 
niła się na osmalonych kwiatach murawy. 

Z obłoku popłynęły dwa białe kłębuszki 
w przestrzeń ku niebu... mr. 


Donosimy czytelnikom naszym, że w ce- 
lu zapewnienia im znacznej obniżki ceny 
prenumeracyjnej warszawskiego tygodnika 
literackiego i nutowego, p. t. 


Echo muzyczne, literackie 
i artystyczne 


weszliśmy w porozumienie z redakcyą tego 
pisma, wskutek czego, poczynając już od 1. 
grudnia r. b. abonenci Gasety Narodowej otrzy- 
mywaó mogą „ECHO“ za cenę 


miesięcznie 50 contóuw miesięcznie 


bez względu na to, czy będzie to abonament 
we Lwowie, ozy na prowincyi. 


„Echo muzyczne, teatralne i artysty- 
vzne“ zamieszcza w części literackie- 
belletrystykę, dramaty, komedye dla teatrów 
amatorskich, krytykę muzyczną, teatralną i 
malarsko-rzeźbiarską, wskazówki dla uczą- 
cych się muzyki, życiorysy wybitnych po- 
suaGi z zakresu sztuki z portretami, wi- 
zerunki scen, gmachów, obrazów, sło- 
wem w piórze i ołówku podaje cały obszar 
wiedzy 1 informacyj z dziedziny twórczości i 
wirtuozostwa artystycznego. W „Echu“ współ- 
pracują pierwsze pióra polskie w dziale in- 
strukcyj muzycznych i zagraniczne. W dzia- 
le sprawozdąwczym i kronice wiadomości z 
całego świata. 

W części nutowej „Echo“ podaje 
w łatwych układacu dwu- i czteroręcznych 
utwory ze wszystkich działów literatury forte- 
pianowej, od tanecznego poczynając aż do kla- 
sycznego kompozytorów polskich i zagranicz- 
nych ostatniej doby. Układy uiatwione, opal- 
cowaae i pięknie odbijane. W kierownictwie 
działu pedagogiczno i sprawozdawczo- muzy- 
cznego oraz nutowego przyjmuje główny udział 
prof. Stanisław Niewiadomski. Oprócz 
fortepianowych utworów „Echo“ umieszeza 
w dodatku nutowym śpiewy, pieśni, arye ope- 
rowe w dobrze podkładanych przekładach oraz 
utwory na skrzypce 1 wiolonczelę. 

„Echv* wychodzi co sobotę, w Galicyi 
zaś rozsyła się około wtorku. Abonenci otrzy- 
mywać będą „Keho* wprost z Warszawy pod 
opaskami według adresów, a odsyłanych do 
administracyi Gazety Narodowej wraz z nale- 
y tością, wynoszącą: 50 centów na miesiąc, 
I zł. 50 et. na kwariał, 6 zł. na rok. 


KRONIKA. 


Lwów d. 5 Stycznia. 


Z powodu święta Trzech Króli i niedzieli, 
następny numer otrzymają nasi prenumera- 
torowie prowincyonalni dopiero we wtorek 
rano. 

Mianowania. Kierownik ministerstwa 
rolnictwa zamianował adjunkta  prokuratoryi 
skarbu dra Romana Choiewę Moraoczewskiego 
koncepistą ministeryaulnym w ministeryum 
rolniotwa. 3 l 

Namiestnik zamiancwał praktykanta bu- 
downiotwa Maryana Hoffa i .systenta kate- 
dry budownictwa szkoły politechnicznej Ka: 
zimerza SŚwierozyńskiego adjunktami budo: 
wnietwa w galicyjskiej państwowej służbie 
budowniczej, a przeniósł adjunkta budowni- 
etwa Maryana Hoffa ze Lwowa do Brzeżan. 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
zarządcę pocztowego Jana Mięknsińskiego ź 
Chrzanowa do Krakowa, a zezwoliła na ża- 
mianę miejsc słażbowych oficyałowi, poczto- 
wemu Floryanowi Chomiakowi z Krakowa i 
Feliksowi Morawieckiemu z Wiednia. . 

Ze sfer kolejowych. Dr. Mieczysław 
Sołtysik zamianowany został lekarzem ko- 
lejowym dla husiatyńskiego okręgu sani- 
tarnego. 

Prezenta. Gr. kat. probostwo regiae col- 
lationis w Staremmieście namiestniotwo nada- 
ło ks. Danielowi Łepkiemu, dotychczasowemu 
proboszczowi Horbacz. 


Bankiet wydali w środę w lwowskiej 
restauracyi Ludwiga urzędnicy I departa 
mentu magistratu na cześć starszego radcy 
p. Emila Cossy, który z Nowym Rokiem opu- 
cil ten departament i objął kierownictwo 
departamentu VI. 

Ruscy socyalni demokraci poczęli wy- 
dawać we Lwowie dwutygodnik, organ ruskiej 
partyi socyalno-demokratycznej p. t. Woła. 

Dla rabunku napadł w czwartek wie- 
czorem we Lwowie na ul. Szpitalnej niejaki 
Piotr Drozd z zawodu szlifierz na zarobnika 
Dolinnego i ugodził go kilkakrotnie nożem w 
głowę a gdy Dolinny krwią zbroczony upadł 
ua ziemię, Drozd sięgnął do jego kieszeni, 
chcąc zabrać mu kilka koron zaoszczędzonego 
zarobku. Dopiero na krzyk rannego nadbiegł 
stójkowy, który aresztował rabusia. W poli- 
cyi Drozd podał za powód napadu nędzę. 


Tramwaj elektryczny na Źółkiewskie. 
Gmina w. Lwowa wdrożyła rokowania z to- 
warzystwe a, utrzymującem we Lwowie tram- 
waj konny, o odstąpienie tego tramwaju gmi- 
nie, dla zaprowadzenia do rogatki Żółkiew 
skiej, ewentualnie do nowej rzeźni miejskiej 
tramwaju elektrycznego. 


Ogień pokojowy wybuchł w czwartek 
wieczorem o godz. pół do 8 w pomieszkaniu 
pp. Z. na ul. Pańskiej I 11 we Lwowie. Po- 
żar wybuchł wskutek tego, że dziecię pp. Z. 
bawiąc się zapaliło pościel na łóżku. 

Rychła pomoc straży ogniowej sapobiegła 
groźnemu niebezpieczeństwu. 

Świąteczne życzenia składali sobie na 
wspólnym opłatku urzędnicy wszystkich lwow- 
skich oddziałów sądowych we czwartek wie- 
czorem w sali lwowskiego kasyna miejskiego. 
Gospodarzami tej pięknej uroczystości byli aus- 
kultanci Judejno i Nikisch. Zeszło się przeszło 
100 osób, a między innymi prezydsnt sądu 
krajowego Bauch, radcy sądowi Philipp, Mi- 
siński, Weinreb, prokurator Pokrzywnicki i w, 
in, Serdeczną pogadankę zakończyło po pół- 
nocy „Kochajmy się* wniesione przez r. Cet- 
nars iego. 


Jasełka w lwowskiej szkole żeńskiej im. 
św. Maryi Magdaleny, urządzone staraniem 
nauczycielek tejże szkoły, pp. Lewakowskiej, 
Dyduszyńs! iej i Senyszynowej udają się zna- 
komicie. W dzień Nowego Roku bardzo li- 
cznie zebrani słuchacze mieli sposobność prze- 
konać się o tem, podziwiając piękną muzykę 
towarzyszącą poprawnym spiewom młodziu- 
tkich artystek, bardzo dobrą grą i piękne ko- 
styumy. Szozególniej podobała się ostatnia 
soena, w której po hołdzie trzech królów, 
składają Panu Jezusowi hołd od narodu pol- 
skiego Polka i Polak, a anioł błogosławiący 
im zapowiada lepszą przyszłość narodowi na- 
szemu. 

Aleksander Michałowski przybył do na- 
szego miasta w piątek rano; po drodze dał 
koncert w Łodzi. Po koncercie piątkowym w 
w sali „Nar. Domu* we Lwowie odbędzie się 

jak wiadomo — na uczczerie znakomitego 
artysty raut ze współudziałem pań w kole 
literacko-artystycznem. Drugi koncert Mieha- 
łowskiego we Lwowie urządzony zostanie 
prawdopodobnie we środę przyszłego tygo- 
dnia. Wykona na nim nasz gość utwory UCho- 
pina i Liszta z towarzyszeniem orkiestry. W 
połowie b. m. da koneert p. Michałowski w 
Krakowie, skąd ewentualnie wyruszy do 
Pragi. 

Abstynencya w Jaśle. Onegdaj odbyły się 
w Jaśle wybory wydziału powiatowego. Mar- 
szałkiem ponownie wybrany został 14-ma gło- 
sami p. Stanisław Kotarski, właściciel dóbr. 
Ludowcy w liczbie dwunastu głosowali na 
Józefą Brykezyńskiego. Toż samo 14-ma gło- 
sami wybrano wiceprezesem p. Alojzego 
Metzgera. a ludowcy swoje 12 głosów oddali 
profesorowi Pawłowskiemu. Wobec zaś ta-ie- 
go wyniku wyboru wicemarszałka ludowoy, 
niesympatyzujący z p. Metzgerem, oświad- 
czyli, że dopóty nie wezmą udziału w pra- 
cach rady powiatowej, dopóki wicemarszał- 
kiem będzie p. Metzger. 

Okropny człowiek. We wsi Wyspie ko- 
ło Rohatyns, mielnik Zygmunt Hajek, za- 
mordował w sposób skrytobójczy zarobnicę 
Kseńkę Bereżańską, jej córkę Uharytynę, 
kióra była kochanką jego syna i wreszcie 
ośmiomiesięczne dziecko Charytyny. Hajek 
uczynił to dlatego, że jego syn nie chciał 
porzució Charytyny. Ojcą i syna areszto- 
wano. 

Dwóch ajentów emigracyjnych: Gerszo- 
na Bettnera i Efroima Steinbocka z Budza- 
nowa, operujących pod flagą osławionej fir- 


my  Nadarego, uwięziono w Tarnopolu w 
chwili, gdy ekspedyowali dwoje dziewcząt i 
chłopa. 


Pożar. W Czortkowie w sylwestrową 
noo wybuchł pożar. Spalił się skłąd fasoli 


Nowości na zimę z konfekcyi damskiej pla MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie. 


na sumę 1.800 złr. 


Wiec rolników. Dnia 14 b. m. odbędzie 
się w lokalu „Gwiazdy“ w Tarnowie wiec 
rolników, celem naradzenia się nad tłumnem 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 6 Stycznia 1906. Nr. 6. 
ooo E z P eaii......................,,,.,..,,,.:.....aa aa 
Mojżesza Klajna na Wygnance, asekurowany. | własnym lub poszczególnej kliki politycznej 
Fasoli miało się w nim spalić 800 worków działają — a zapewnić tylko możemy, iż jak 


z lat 39 naszego istnienia: wiara i ojczy- 
zna były naszą przewodnią myślą, tak i w 
rozpoczynającym się 40 roku istnienia Gazety 
Narodvwej, ta sama przewcdnia idea nami 


wychodźctwem z kraju naszego, za zarobkiem | kierować będzis. 


do Niemiec i Danii, rok rocznie się powta- 
tzającem. 

Ciekawa operacya W Tarnopolu urzę- 
dnikowi tamtejszej kasy miejskiej i kuzy- 
nowi dawnego ministra p. Ferdynandowi Stein- 


Zbytecznem dodawać, że staranie nasze, 
aty czytelnicy nasi i w przyszłości byli za- 
wsze jak najwcz śniej a dobrze poinformo- 
wani o wszystkich sprawach, mogących ogół 


bachowi wyjęto po latach 40 odłam kuli, | dotyczyć, nie tylko uw osłąbnie. ale w miarę 
tkwiący mu w ręce jesžczë od bitwy pod | możności coraz bardziej zwiększać się będzie 


Magontą, w której p. Steinbach brał udział. 
P. Steinbachowi robili lekarze tarnopolscy 
drowie Eekhardt i Witoszyński operacyę na 
lewem łokciu. Głdy atoli rans nie goiła się, 
dr. Witoszyński począł więc badać i trafil na 
rzedmiot twardy, którym, jak się okazało, 
kk owa kula z pod Magenty. 

Śmierć ua ulicy. 
wigilijny powracała córka kupca p. Horowitza 
do domu. Na ul Kilińskiego, pośliznęła się 
i upadła tak nieszczęśliwie, że musiano ją od- 
nieść do domu, gdzie po kilkugodzinnej męce 
umarła. 


Dobra woda. 


Dobra woda jest jednym z najpierwszych 


W Stryju w wieezór|i najważniejszych warunków zdrowotności. 


Posiadanie takiej wody, to rzecz nie tak ła- 
twa, jak się ùa pozór zdaje. Nio nie jest 
trudniejszego nad wyjałowienie wody z za- 
razków, jeżeli tej wody nie poddaje się goto 


Strajk górników śląskich. Z Ostrawy | waniu. 


Morawskiej telegrafują nam 5 bm: Rokowa 
nia bastowników z właścicielami kopalń nie 
doprowadziły do skutku. Dzisiejsze zgroma- 
dzenie robotmków uchwaliło dalsze trwanie 


Mamy filtry. 
Czy jednak te filtry są wystarczejące? 
Skoro są nowe, funkcyonują doskonale. 


strajku. Wskutek tego dzisiaj tylko 14 do 16] Wkrótce jednak ulegają zanieczyszczeniu. 
procent robotników pracuje w szybach „Sa-| Zagnieżdźa się w nich moc rozmaitych dro- 
lomona* 1 „Karoliny“. W innych szybach | bnoustrojów. Trzeba je oczyszczać i ma się 


praca idzie jak zazwyczaj. 
nigdzie zakłócony. 

Strajk górników francuskich — jak nam 
telegrafują z Paryża 6 bm. — wybuchł wczo- 
raj w Montceaules Mines. 

Strajk góruików franeuskie!. Telegra- 
fują nam z St. Etienne 6 bm.: Niektórzy ma- 
nifestanci usiłowali wczoraj wieczorem wtar 
gnąć do ratusza, zostali jednakże przez poli- 


Spokój nie został | rozumieć, oczyszcząć starannie. Nikt jeduak 


tego dokładnie nie obi. 

Są tacy, co piją przegotowaną wodę. 
Przegotowana... Prawda, áe woda poddana 
wrzeniu, w temperaturze 100 stopni, traci 
96 pre. nı 100 stopni droknoustrojów. Tak 
przynajmniej zapewniają uczeni badacze jak 


cye i żendarmów wstrzymani. Udali się na- | np, Miquel. 


stępnie na sąsiedni plac, gdzie łamali ławki, 
latarnie i wyprawiali burdy Prżyszło przy- 
tem do starcia z policyą, w którem policyanta 
i żandarma zraniono i 20 osób aresztowano. 


Przefiltrujmy jeszcze tę wodę, powiada 
ktoś, dbający © warunki hygieniczne. Filtru je, 
I akurat popsnł to wszystko, co wpierw zro- 


Bastownicy ogłosili protest przeciwko tym bił dobrze Bo woda oczyszczona z mikrobów 
zajściom, które sprowokowane zostały przez | przez wrzenie, znów zabrała dobry zapas róż- 


indywidua, nie 
wspólnego. 

r Znowu żydzi i dziewczyna katolicka. 
Jeszcze 21 grudnia — jak nam telegrafują 5 
bm.—-znikła bez wieści z Nachodu, miasta w 


mające ze strajkiem nic | nego gatunku drobnoustrojów z zanieczyszczo- 


nego filtru. 


Prawda, że woda przegotowana opali- 
zuje. Nie to jednak nie szkodzi. Jest oczy- 


Czechach, dziewczyna Czerwinczanka, która | wisty dowód, że była gotowaną ; inaczej na 


SET"TU ACZ A. 


(Tel. „Gaz. Nar*.) 


Wiedeń d. 6 stycznia. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi Colenso 5 grudnia. 
wojskowej delegacyi węgierskiej, delegat U- Brygada konnicy dziś rano powróciła 
gron zapytał ministra wojny, czy prawdą] wycieczki, której celem było zrekogno- 
jest po pierwze, że rz d myśli podwyższyć |skowanie Douglasu. Miejscowość ta jest 
kontyngent rekrutów, powtóre, że jeszcze je-| W ręku Anglików. 
den korpus wojska ma być utworzony, po 
trzecie, że Austro-Węgry na wypadek wojny Na doniesienie „Biura Reutera“ że 
nie posiadają dostatecznej liczby oficerów. jZ powodu zaaresztowania niemieckich 

Minister wojny Krieghammer odpowie- | Okrętów przez angielskie władze morskie 
dział na to, że tak samo jak każdy inny mi-|toczą się rokowania: w Berlinie, półurzę- 
nister co do swojego działu budżetowego ma| downie stwierdzają, że rokowania takie 
pewne życzenia. Czy one kiedy się spełnią, | istotnie się toczą ale w Londynie i że rząd 
to kwestya, która zależy od bardzo wielu | niemiecki natychmiast poczynił u rządu 
czynników. Podwyższenie kontyngentu rekru- | angielskiego odpowiednie przedstawienia. 
tów jest rzeczą legislatywy. Minister sta- Nowy Jork 5 stycznia. 
nowczo przeczy pogłoskom o rzekomym bra- Korespondent „Newyork-Heralda* do- 
«u oficerów na wypadek wojny. Austrya po-| nosi z Waszyngtonu, że rząd transvaalski 
siada dostateczną liczbę wykształconych i|prosił rządu Stanów Zjednoczonych o 
należycie wyówiczonych oficerów. wszczęcie starań około pośrednictwa mię- 

W końcu minister zauważył, że w razie |dzy Anglią a Transvaalem, Stary Zjedno- 
wybuchu wojny przedłożone będą ciałom |czone jednak zamierzają nie odstępować 
prawodawczym do uchwalenia odpowiednie |vd dotychczasowej swojej polityki neutral- 
ustawy, które rząd już naturalnie mo na |ności o ile Anglia i Transvaal nie obja- 
wszelki wypadek przygotowane. Na dalsze | wią równocześnie chęci pogodzenia się. 
pytania nadmienił minister wojny, że nie Sterketrem 5 stycznia. 
może się oświadczyć za zniesieniem drugie- Pod datą 2 bm. donoszą, że Boerzy 
go roku służby ochotników. Na tem posie- |zajęli Cyphergat koło Moltena. Generałowi 
dzenie zamknięto, następne dziś. Gatacrowi udało się odebrać Cyphergat 

Wiedeń 6 stycznia. Pretorya 5 stycznia. 

Węgierski ministet a latere z powodu Z głównej kwatery Boerów donoszą, 

złego stanu zdrowia zamierza ustąpić. że 6 Anglikom udało się zapomocą zu- 
Wiedeń 5 stycznia. |Cchwałego fortelu wymknąć z Ladysmi- 

Z powodu sesyi delegacyjnej będzie da- | tbu. Przypuszczają, że między nimi znaj- 
nych na dworze prócz balu dworskiego zapo- | UOWał się pułkownik Rbodes i Jameson, 
dzianego na 9 stycznia, jeszcze kilka 'obia- Frere 5 stycznia. 


dworskich, a pierwszy ż nich prawdobnie 12 Anglicy ostrzeliwali skutecznie szań- 
stycznia. ce Boerów i z tego powodu Boerzy zmi. 


nili swoje stanowiska. 
$ Frere 5 stycznia. 
= Pułk konnicy wyruszył dziś do Spring- 
Telegramy 1 telsfonamaty Fieldu i spotkał Yah sjinyfi lalem 
nieprzyjacielskim. Zaczęła się palba. Nie- 
przyjaciel strzelał dopóty, dopóki oddział 
angielski, który się cofnął, nie wrócił do 


Anglia i Transvadl, 


(Tel. „Gaz. Nar.”) 


Berlin 5 stycznia. 


Wiedeń 5 stycznia. 
Dyrektor kanc. gabinetowej Schiessl 


służyła u praskiego kupca żyda Kohna. Li- 
czyła lat 19. Jest przypuszczenie, że się nie- 
szczęśliwie kochała w jakimś czeladniku ko- 
miniarskim i dlatego odebrała sobie życie 
ale ponieważ w mieście i okolicy lud zaczy- 


sza kochana służba może nas zawsze w błąd 
wprowadzać. Trochę kłaczkowatego osadu 
wapiennego zdrowiu nie za-zkodzi; zresztą 
opadnie ten osad skoro woda kilka godzin 


odjechał wieczorem do Belgradu ażeby swego obozu. Anglicy stracili podobno po- 


królowi wręczyć pismo odwołujące go. 
Hamburg 5 stycznia. 
Z wykazu towarów stanowiących ła 
dunek okrętu „Bundesrath* wynika, że 


rucznika i pięciu żołnierzy. 
Londyn 5 stycznia. 
Wedle doniesień „Timesa“ posłano 


generałowi Frenchowi posiłki. Ten sam 


na podejrzywać w tym wypadku morderstwo | postoi i na nowo pochłonie potrzebną ilość 


fytualne żydowskie, więo władze jak naje- 
nergiczniej starają się dociec, co się z Czer- 
winczanką stało. 

Wybuch gaza nastąpił, jak nam tele- 


powietrza, które gotowanie z niej wydaliło. 


= Wystarcza przeto samo przegotowaoie 
i już później filtrować nie trzeba. Dobre to 


grafują 5 bm. wczoraj w Wiedniu w śród- |jednak w Życiu familijnem, ale w szkołach, 


mieściu. Czterej robotnicy poparzeni zostali | zakładach fabrycznych, koszarech 
a od huku wypadło kilka | przychodzi tak łatwo. 


bardzo silnie, 
okien. 
Katastrofa kolejowa. Telegrafują nam 
5 bm. z Bischweileru: Najechał tu wczoraj 
bęciąg osobowy na towarowy w którym osta- 


itp. nie 
Potrzeba przecież du- 
żej ilości wody do picia, utrzymania czysto 
ści ciała itp. 

Wyjaławianie wody za pomoóą ozonu, 


tni wóz był pełen spirytusu. Spirytus się za- | 0 którem w rubuiyce niniejszej wspominaliś. 


palił, a ogień ogarnął też lokomotywę i wa- | my, 


gon pocztowy pociągu osobowego. Spaliło się 
trzech urzędników pocztowych, a dwaj ma- 
szyniści i palacz silnie się poparzyli. 

Język niemiecki w Rosyi. Z Petersburga 
donoszą do gazet niemieckich, że rosyjski mi- 
nister oświaty zakazał obecnie zupełnie uży- 
wania języka niemieckiego w administracyi 
szkolnej dzielnic nadbałtyckich. 

Polacy na obczyźnie. Na wspólnej wi- 
gilii składkowej, w roku 1898 w Moskwie ze- 
trano 6.000 rubli na rzecz stypendyum imie- 
nia Mickiewicza ku czci setnej rocznicy na- 
rodzin Ta Obecnie postanowiono, że pro- 
centy od tej sumy będą wypłacane jako sty- 
pendya studentom uniwersytetu moskiewskie- 
go, pochodzenia polskiego. i 

Polonia w Rydze urządziła w grudniu 
wievzór Mickiewiczowski. Prezes stowarzy* 
szenia „Welecya* p. Szymański zegaił uro- 
czystość, a p. Stojanowski wygłosił odezyt o 
akademii krakowskiej z okazyi jej jubileu- 
szu, poczem pod batutą p. Idzikowskiego 
kwartet odśpiewał kilka pieśni polskich, a tę 
miłą rodakom naszym na obczyźnie uroczy- 
stosć zakończyły żywe obrazy. 

Zmarli. Stanisław hr. Mieroszowski, or- 
dynat mysłowski, dawny poseł na sejm i do 
rady państwa, dawny prezes rady powiato- 
wej krakowskiej, w Krakowie w czwartek w 
72 roku Życia l w 

Zmarli. We Lwowie Hipolit Litwi- 
nowicz, radca wyższego sądu krajowego, , 
lat 60. 


Wypędzanie Czechów z państw niemiec- 
kich Sachsen-Altenburg i Sachsen-Meiningen 
już ustało. Rządy tamtejsze cofnęły swoje 
banicyjne zarządzenia. 

Kolendy. W kościele archikatedralnym 
obrządku lacińskiego wykona chór uczniów 
zakładu naukowego im. Torosiewicza w dniu 
6 bm. o godzinie 12 podezas Mszy św. siedm 
kolend. 

¡Posiedzenie komitetu wykonawczego 
komisyi krajowej dla wystawy paryskiej 1900, 
odbądzie się w poniedziałek 8 stycznie 0 go" 
dzinie 6 popołudniu w sali obrad namiestni- 
etwa (I piętro). 


OO TENA N © 100040, 0050: GRA 
Od Administracyi. 


Prosimy uprzejmie o wczesne odnowie- 
nie prenumeraty. 

Dalszy ciąg powieści „Z zazdrościć 
drukować będziemy na czwartej stronicy na- 
szego pisma a na pierwszej zaczniemy od 


przytaczając sposoby i urządzenia podo- 
bnej sterylizacyi, jest wybornem, ale mało 
gdzie zastosowanem. Do oczyszczenia dużych 
ilości wody proponowano wiele sposobów che- 
micznych, jak: metodę Babesa za pomocą 
ałunu, Wernera — roztw. r węglanu sody z 
ałunem, Almen d'Upsald — półtorachlorek 
żelaza z wodą wapienną, Manget'a — półto- 
rachlorek żelaza z saturowanym roztworem 
dwuwęglanu sody itd. 

Wodę traktowaną takimi roztworami 
można używać dopiero w 24 godziny później. 
Traci ona swoje domieszki, ale żeby była 
dokładnie oczyszczoną, tego nie 
wiedzieć, 


Wedle najnowszych doświadczeń doko- 


nanych przez p. Malmójac'e, chemika woj- 
skowego, chemiczne oczyszczanie 


można po 


o 60°% ilość materyj organicznych w wodzie 
zawartych, a olbrzymia ilość zarodników, w 
wodach zanieczyszczonych, wynoszących 6 do 
8 tysięcy różnych bakteryj w jednym centy- 
metrze sześciennym, spada na 600 przy trak- 
towaniu ałunem a 1.700 przy działaniu pół- 
torachlorku żelaza. 


Do oczyszczenia z drobnoustrojów ałun 
jest lepszy, ale sole żelazne daleko lepiej o- 
czyszczają wodę z soli organicznych, Koszt 
oczyszczania drogą chemiczną jest niewielki : 
wynosi od 15 do 20 centymów za metr kubi- 
czny wody. 

Ostatnimi czasy robiono próby z roz- 
tworem podwójnym nadmanganianu glinki i 
baryty. Brano do doświadczeń wodę studzien- 
ną, wodę z Sekwany, z beczek ogrodowych, 
rowów, otaczających fortyfikacye i t. p. Wy- 
nik taki, że wody, najbardziej nawet zanie- 
czyszozone, zostały zdezynfekowane po upły- 
wie kwadransa, Reakcya przeto jest szybka 
i energiczna. W praktyce robi się oczyszcze- 
nie w ten sposób, że dodaje się odczynnika 
dopóty, dopóki woda lekko się nie zaróżowi. 


Trzeba jednak czekać dwadzieścia cztery go- 
dziny na skutek, 


Jak obecnie, nie ma innej rady, tylko 
trzeba przy filtra h pozostać, albo oczyszezać 
wodą chemicznie, z czem już jest więcej za- 
chodu. 


Sprawa dobrej wody do picia i gotowa- 
nia jest ciężkiem zadaniem, które mamy do 


N. Boku pomieszczać powieść oryginalną, | rozwiązania. 


polską pani Maryi Kazeckiej pod napisem: 
„Kamienie probiercze". 

Szumnych zapowiedzi nie czynimy, 0 zy- 
skanie popularności ze szkodą spraw krajo- 


wych i społecznych n.e idziemy w zawody , 


z tymi, którzy wywieszając jako Bztandar 
dobro narodu, przedewszystkiem w interesie 


doniesienia dzienników angielskich o znaj- 
dujących się na tym okręcie a przeznaczo 
nych dla Boerów materyałach wojennych, 
były zupełnie nieprawdziwe. 
Gitoeschenen 5 stycznia 
Ostatniej nocy wykoleiło się w tu- 
nelu św. Gotharda 8 wagonów kolejo- 
wych Szkoda ogromna, a komunikacya 
przez cały dzień była przerwaną. 
Kyflie 5 stycznia. 
Trzęsienie ziemi w okręgu achalka- 
lajskim dotknęło 138 wsi, z których 6 jest 
zupełnie zniszczonych. Dotychczas wydo- 
byto z pod gruzów przeszło 800 trupów. 
Biednemu ludowi wszyscy spieszą zewsząd 
z pomocą. Onegdaj po południu dał się 
ponownie uczuć huk podziemny. 
Petersburg 5 stycznia. 
Jak donoszą z Werny (?) dał się tam 
2 bm. uczuć silny huk podziemny, który 
trwał 5 sekund. 


dziennik donosi z nad Modder-Riveru, że 

spostrzeżono tam jak krajowcy z angiel- 

skiego obozu dawali sygnały Boerom. 
Londyn 5 stycznia. 

Wedle doniesień urzędowych, pułko- 
wnik Montmorency opuścił Dordrecht i 
obsadził stacyę Birdsriver. Pułkownik Pil- 
eher nie mógł urrzymać się w Douglasie, 
opuścił go tedy i zabrał ze sobą wszyst- 
kich wiernych Anglii mieszkańców jego. 

Z Kimberleyu donoszą 25 grudnia, że 
tyfoidalny szkorbut, który wybuchł był w 
załodze kimberleyskiej szerzy się tam 
ciągle. 

Z Rendsburga donosza 3 stycznia, że 
Boerzy są w Oolesbergu prawie zamknię- 
ci, trzymaję jednak mimoto Anglików ze- 
wnątrz miasta, 

Lendyn 5 stycznia. 

Donoszą, że Boerzy po ataku genera- 
. ła Gataera cofnęli się także z Moltena. 

| Berlin 5 stycznia. Londyn 5 stycznia. 

„Biuro Wolfa* donosi z Adenu: Nie- „Standard* donosi z Capetownu 4 b. 
miecki okręt pocztowy „General* został| m: Prezydent Oranji, Stejn, wydał pro- 
tu zatrzymany i obsadzony vrzez wojska | klamacyę tej treści, że każdy biały, prze- 
angielskie, które dokonały rewizyi jego | bywający w Oranii, bez względu na naro- 
ładunku. dowość dostaje równe prawa obywatelskie 


Paryż 5 stycznia. 


jak rodowity Boer a zatem obowiązanym 


Trybunał stanu skazał wczoraj Za |jest także chwycić teraz za broń. 


zbrodnię spisku Buffeta, Derouleda i Laur- 


saleresa, ostatniego zaocznie, na 10-letnie | ~ 


wygnanie, (Guerina zaś na 10 lat twier- 


dzy. 
Paryż 5 sv cza. 

Skazani w procesie o zdradę stanu 

Deroulede, Guerin i Buffet zabrani zostali 

wczoraj 


skiego i pod eskortą odprowadzeni 


więzienia Sante, przyczem wszystko prze- ora 
cenę, 


szło spokojnie. 
Paryż 5 stycznia. 


Wiadomosci qioddówe. 
Akcye bywają po 100, 200, 300, 500 


złotych lub koron i na inne sumy. Dotąd 
giełda wiedeńska w cenniku 
y wała cenę jednej 
popołudniu z pałacu luksembur: | Nowego roku zaś tak wiedeńska giełda jak 
do|i inne austryackie notują nie cenę jednej 


swoim poda- 


sztuki dąnej akcyi, od 


danej akcyi w koronach, lecz tę 
jaką danymi akcyami komuś kwo- 
tę 100 koron trzebaby zapłacić. A zatem 
nie notuje, iż akcya banku hipoteczne- 


Guerin odstawiony został do Clair- | go na 200 zł. warta jest dziś 195 zł. lecz że 
vaux, gdzie będzie odsiadywał swą karę. | kto ma 100 koron majątku w akcyi bankn 


Deroulede i Buffet dziś o 5 rano odjecha- 
li koleją północną do Blandinu na grani- 
cy belgijskiej. Nie było przytem żadnego 
wypadku. W chwili odjazdu Deroulede za- 
wołał: Innej republiki! Niech żyje repu- 
blika ! | 
Rzym 5 stycznia. 

Z powodu opublikowania listu mini- 
stra wojny Mirri, 
funkcyonował jako komisarz rządowy na 


hipotecznego, ten gdyby ten majątek chciał 
zrealizować dowiedziałby się, że ma tylko 
97:50 koron. 


Lwów, dnia 5 stycznia 1900. 

Akeye za sztukę: Kolei gal. Ka la Ludwika po 

200 zł. m. k. 99.85 do 100-85. Kolei i, 'ow.-Czern.-Jassk, 

po 100 zł. w. a, 137:40 do 188.70. Banku hipotecznego po 

200 zł. w. a. 180— do 183—, „keye gurbarni Rzeszow- 
skiej po 300 zł. —— do 90 -, 

Listy zastawne na 100 zł.: Bankn hipot. gal. so 

koronowe 91-30 do 92- 5'o z 10%, prem. 109:— do 


który w czasie. gdy 10970. 4:/,0/, los. w 50 latacb 98— do 98:70. Banku 


krajowego å!/,°j los. w 51 latach 9980 da 10050 Banku 
krajowego 4°% los. w 57 latach 95:50 dy 36:20 Towarz 


Sycylii, zalecał wypuszczenie na wolność | kredyt. gal. ziemsk. 40), (I. emiaya) 94.— do 94-70. 4, 


pewnego człowieka dlatego, że był wpły- 
wowym wyborca, podał się Mirri do dy- 
misyi. 
Waszyngton 5 stycznia. 
W izbie posłów zaproponował demo- 
krata Karles rezolucyę, wyrażająca naj- 
żywszą sympatyę 


chetną, patryotyczną 1 


chii. 
Waszyngton 5 stycznia. 


Na amerykańska notę w sprawie za- 
chowania w Chinach polityki „otwartych 


obu rebublikom połu- 
dniowo-afrykańskim, prowadzącym - szla- 
i dzielną walkę w 
obronie rzeczypospolitej przeciw monar- 


los. w 41 lat. 84*— do 94:70, 4% los. w 56 latach 32*5) 
do 93:20. 
obligi za 100 zł. Galiv, funduszu propinacyjnego 
4h 9770 do 98:40. Bukow. funduszu propinacyjnego 51 
101-50 do ——. Kom. banku krajowego 50/, w. a. II. em. 
100'30 do 101'—. Pożyczka krajowa © j, w. s. 103:— d 
——. áh h 99:50 do 10020. 4%, obligacye kolejowa 
Banku krajowego 95— do 95:70 za 100 nom. 
Losy : Losy miasta Krakowa 57:60 do 60*— 
miasta Stanisławowa 116-— do ——. 

Monety: Dukat cesarski 11:33 do 11-52. te datą I 
19-10 du 1930. Plłimperyał ——— do —'—. Rubel rosyis . 
erebrny 2:52— do 260—. Rubelrosyjski papierowy 2354— 
do %56—. 100 marek niemieekich 11770 do 11840. 

— Berlin dnia 5 stycznia. Zamknięcie 
gieldy: Banknoty austryackie 8440 (podług 
obliczenia procentowego). Spirytus 47:50. An- 
strysekie kredyty Disc. Commandit 
000-00 


Losy 


e Paryż dnia 5 stycznia. Giełda wie- 


drzwi“ odpowiedziały Włochy w duchu ji gzorna: Trzyprocentowa renta 99:26. Mąka 


przychylnym. 


23-90. 


— Franklurt dnia 6 stycznia. 


Giełda 


wieczorna : Austr. kredyty 282 10, kolej pań- 
stwowa 13480, aipiny —'—, Disconto 191'70. 
Laura 251 80. 

Wiedeń dnia 5 stycznia. (Telegram Gas, Nar.“ 
Zamkaięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 23310. węgierskie zakład, kredyt 
18550, Anglobanku 12500, Unionbanku 15475, Banka 
dla krajów koronnych 11500, Bankverainu 136u0, Bode = 
ereditu 24200, Gal. Banka hipot. 00000, koleji państw = 
wych 13230, kol. południowej 264) tramwaju 14400, 
kolei Elbetna! 1:3375, kolei nółnocne; 28900 kolej czae 
niowiecka 0:000, alpiny 27200, Rima Muranya 83475, 
592—, fabryki broni 19450 turec* 
ie tytoniowe 13350, oblig. węg. indemniz. #370, renty 
majowa 9890, austr. renta koronowa 4895, węg. renta 
koronowa 94 90; 56 I. listy tow. kred. ziem. 92°20, 4-pro- 
oent. listy banku krajow. 95'74, 4!/,-procent. listy bauku 
krajow. 10000, 4-procent. listy bankn hipotaczn. 94 00 
4!/,-procent. listy banku hipoteczn. 98—, 5-procentowe 
listy zast, bank  hipoteczn. 109: —, 4-procant. gal. oblig. 
propinac. 97 50, 4-procent gal. poł. kraj z r. 1893 94 00. 
ś-procent. pożycz. m. wowa 91'40, losy tureckie 12650 
marki 118720. ruble 2545. 

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cyfrach 
procentowych. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 5 stycznia. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pazeui:n gotowa 7:25 do 750, perece 
nica gotowa nowa 6'75 do 725, żyto gotowe 5'75 da 60u, 
żyto gotowe na terminy 550 do 5*70, owies obroczny go- 
towy 5'20 do 560, owiec na terminy 5— do 5'25, ję” 
czmień pastewny 5'— do 5'60, jgezmień brows 6'— dy 


prierka tow żel 


1—, groch do gotowania 6'75 do 9'—, wyka 4'40 
do 480, nasienie lniana —— do ——, nasienie kono- 
pne —'—, ——, bób —— do ——, bobik 4.50 do 


0 

4:60, hreczka 7:00 do 729, koniczyna czerwona galioyj- 
ska 55— du 70—, biała 30-— do 45—, tymotka 16— 
do 18—, szwedzka —'— do —*—, kukurudza stars 590 
do 6'10, nowa 560 do 5 75, chmiel stary 25-—, do 46— 
nowy za 65 kilo —— , rzepak 11-00 do 11:60 
groch pastewny 5'50 do 6:00, do gotowania 0'00 do 00'—. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1560 do 17*— 
na terminy 1675 do 17: B, warranty —— do ——, 

Sprawozdanie z targu zbożowego na Klaparzu.! 
Kraków dnia 6 stycznia. 


Płacono: pszenicę białą 1500 do 16:50 kor , czerwo= 
ną 1500 do 17:20 k., żółtą 1%U0 do 165v k. żyto 1250 
do 1340 k., jęczmień browacny 1300 do 14:0 k, ua 
krupy 10:20 do 1220, owies stary 1130 do 11:60, owies 
nowy OV OV do 00'.0 k., rzepak 2400 do 2400 k. konioz 
taerwony —*— do —'— k, biały do —— Ky 
kaukurudze —'— do —— koron wszystko za 100 kilo- 
gramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wiedeń dnia 5 stycznia. 

Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano wczoraj pszenicę ua wiusnę 7'96 do 7-97, 
na ma -=czerwiec 0:00 do 000, żyto na wiosnę 6'70 ʻo 
6'71, na maj - czerwiec 000 do 0:00, kukurudra na 
maj-czerwiec 5'21 do 5'22, owies na wiosnę 5'34 do 535, 
rsopak na styczeń-luty -="— do —'—, na sierpień-wTZu= 
sień 11:55 do 11:95, olej rzepakowy ma stycneń-kwie- 
cień 32:50 do 33-50 

Tendencya słaba. 

Pogoda: mgła. 

Budapeszt dnia 5 stycznia, 

Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszeuicę na wrzesień-paźda. 790 do 7.91, 
na kwiecień 1900 roku 7:7 do 7:76, Żyto na październik 
000 do (00, na kwiecień 1900 roku 6:27 do 638, owies 
na październik O'v0 do 000, na kwiecień 190V r. 5:00 do 
5:01, knkurudza na maj 1900 r. 491 do 493 rzepak na 
sierpień 1900 roku 11 65 do 11:70. 

Oferty dostateczne, 

Chęć kupna ograuiczona. 

Tendencya : slaba. 

Pogoda: odwilż. 


— Wiedeń dnia 6 stycznia Cukier suro- 
wy 2426 do —'—. Nafta galicyjska —'— do 
—*—, Spirytus 3840 do 38 40. 

Tendencya spokojna. 


— Wiedeń dnia 5 stycznia. (Tel. Gas. 
Narodowej). Stan banka austro-węgierskiego 
z dniem 31 grudnia 1899: banknoty w o=- 
biegu 728,982.000 (w porównaniu z poprze- 
duim tygodniem więcej o 544,995 000) —rezerwa 
kruszoowa 503 179 000 (więcej o 4,610000) — 
portfel wekslowy  343,804000 (więcej © 
89,737 000) — lombard papierów 38,212.000 
(więcej o 8 234.000) — opodatkowane baakno- 
ty w obiegu 9924,000 — b'nkuoty wolne od 
podatków 000.000 (mniej o 000.090). 


o —— 


Nadesłana. 


a tę rubryky raaskcja cie odpowiadaj. 


| wiece jak od 4 dziesiątek at ulubiony 
ok przeciw kaszlowi 


COO 
Wilhelma ziołowy sok 
Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neun- 
kirelen, niższa Aus rym 
jest do nabycia we wszystkich aptekach 
Cena za flaszkę 1 zł. 25 ot. 


Paczkę poczt. (6 flaszek) rozseła się po 
6 zł. opłaconą na Austro-Węgry. 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlnpsza metoda 
Nauki krcjn franvaskiego 
pod rma: 


Marya Waśniewska 
Lwów, nl Lelewela I. 6. 


Waselkia iacania sałatwia jak najpwnktuniniej. 


Przy samówiemiach s prowincyi uprasza się o prawsła- 
mie dobrze edqcego stanika, długości przodu gpodnicy 
i objętość w kłębach, — Dia duleci: wst, aa 
w pasie t piersiach, dłmgość od wszycsa kolnseraa prz . 


Ma żądanie próbki materyj kaśdogo sesonu — ŹN0100. 


Woda uberá 
R LOD ~ 


LJ 


Najskoteczniejsza arsenowo -żelazna woda 
przeciw niedokrewności, cherobom kobiecym, nerwo 
| akórsym cierpieniom ete. — Do nabycia we wszys ch 
skiadach wód mineralnych, aptekach i drogneryach. 
Henryk Mattoni, Wien. 


Speoyalista ehorób źołądka, nerek i pęshorza © 


Dr. D. WALLACE 


wykonuje chemiczno-mikroskopiczne badania 

treści tychże organów, w godzinach ordyns= 

cyjnych (9—10 i 3—4 przy ul. Teatralnej 28 
(w gmachu hr. Skarbka). 


p nec cnc 


€ 4 


~ Ocylo stalowe | 

?H 100 sztuk Nr, 1 złr. 2:50, 
;Nr, 8 złr. 3*—, Ocyle za sta- 
łowymi żyłkami 100 sztuk Nr. 


1 złr. 1:50, Nr. 3 złr, 1*70, Ma- 
szynki amerykańskie do strzy- 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu, 


IECE ŻELA 2NE najrozmaitszych sy 


stemów od złr. 5— do 60 --, Przy- za z 
stawki przed pieca od  złr. Ts "WŁ SA PA cata 2p. rej Le 
Piotr zastowski, handel żelazny wi szwedzkie 500 sztuk Nr. 7 złr. 1-—,fy Nr. 


Lwowie plac Kapitniny 1 (naprzeciw ka ; 
tedry). Filla: Tarnopol, plee Sobie- 
skiego. 


8 zir. 110. Latarnie gospodarcze naftowa 
giıaniaste znakomite złr.2.40, Kasy ognło- 
trwałe Wertheimera od złr. 70'—, poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki |. 9. 


Mo świeże, niesolone, w sm:ku wy 
MI borne, co jśrody i soboty przesyłam 
za zaliczką w 5-cio kilogr. paczkach po 
9% kor. 40 halerzy opłatnie. S. Malicka, 
Nowe sioło koło Stryja. 451 


T'KSPEDYTORKĘ pocztową i nauczy- 

4 cielkę z muzyką i franeuskiem przyj 
mie się 
daczów. 


Dla wszystkich kaszlących 


poleca się najusilniej 41 
Kaisera 
bonbony piersiowe 
2480 notaryalnie legalizowanych 


świadectw są najlepszym 
dowodem jako nieprześcignionych przy 
kaszln, chrypee, katarze i zafleg- 
mieniu. e 4 pó ma aa ok aprig; 
dają: we 7 . Mikolasch i Sp. 
EKONOM, który ukończył niżs zą szkołę les» Z. Zadurowiez i Sp., 0. T. 
4 zolniezą w Dnblanach,  posiadający|Wjnekler Syn, Jakób Beiser apt., Zy- 
kilcunastoletnią praktykę, dobre polecenia, gmunt Rucker apt., w Brodach Leon 
poszukuje od 1 marca posady na ordyna-|Kallir apt., w Stryju J. Aichmóller, w 
ryę. Feliks Lichteneger w Roguchwale|Sianisławowie Dr. A. Beil; w Brzę- 
koło Rzeszowa. 456 |ganach Adolf Durst api., w Bóbrce Z 
Gogela, w Kołomyi E Stenzel apt. 


Szlachetne stołowe 


Ja bR iz za 


złote parmeny, złote renety, szte- 
tynki, zygmuntówki itp. po 32 ot. 
kl. tyrolskie po 60 ot. „Filo. 


Winogrona 


hiszpańskie po złr. 1:40 kilo. 


Marony , Figi, Daktyle, 


różnorodne orzechy 
poleca handeł 4203 


St. Markiewicza 
Lwów, Rynek l. 42. 


zaraz. Zgłoszenia: Pocsta Zy- 


RoTa FUTRZANA tanio do na- 
Lo * ulica Zimorowicza lL 2, dozorca 
wskaże. 


OTEL FRANCUSKI upełnie odno- 

wiony, korytarzę ogrzewane, na nu 
merach piece kaflowe, ceny umiarkowane 
poleca się P. T. Publiczności. 


MFICYALISTÓW prywatnych wszel- 

kiego rodzain dostareza bezpłatnie PT. 
właśeieielom. Szeligowski,! ajeneya Lwów. 
Jagiellońska 17. 


Hierbasta 


hińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchong I. złr. 3-75, II. złr. 3-—, Okru- 
chy najlepsze złr. 1'75. Okruchy drobne 
słr. 1:30 za funt. Dwór ; Łapozyn Brzeżany 


NAJLEPSZ 
WODĄ DO UST 
przez profesorów radeę Oppolzera, 


Kalnzkanera, Sohnitziera i w. i. od 
lat polecana, . jest bezsprzecznie 


ANATERYN 


6. i k. dentysty nadw. 


Dr. J. G. Popp'a w Wiedniu 


z op pry 1:40, 1—, 50 ot. a 

adziwiające działanie przeciw Z L t t t 

3 wszelkim wadom zębów, Kalówi zę- È IS 0 war : 

g bów, nieprzyjemnemu oddechowi, S : 

ONE się ebom; R z| do p. Plato v. Reissnera. 

» utrzymuje zęby do późnego & ; i ików do 

żaka) i Znam wiele metod i podręczników 

$ rieku chroni przyrząd gryzienia Z|nauki języka francuskiego w języku pol- 


od próchnicy itd. 

Proszek do zębów 6 ct. anatery- 
Bowa pasta de zębów w szklan. 
puszkach 70 ct, w paczkach 35 et., 
plemby do zębów 1 złr., pachnące 
mydło ziołowe przeciw nieczy- 
stościom skóry 30 ot. Do naby- 4 
žna w każdej aptece, drogaeryi 
i perfumeryj. Prawdziwe tylko E 
we flaszkaeh, jak obok, z nie- E 
bieską etykietą w jęz. franc. 
słotym drukiem mojej firmy. 

L4 

Krople do zębów 
dawniej Liton zwane) uśmierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 40 1.80 ch j 
Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
ju w aptece J. Drągowskiego. 


Piotr Rostkowski 


Pińczów, 19/11 1899 r., gubernia Kielecka 
Królestwo Polskie. 


* 


| 


N Cognat 
CZUBA-DUROZIER & Cie. 


FRANCUZKA FABRYKA, PROMONTOR. 
EF Wszędzie do nabycia. "WW 


Jeneralne zastępstwo: RUDA 6. BLOCHMANN Bndapeszt-Wiadeń. 


Rada oddziału c. k. galic. 


wyborna, świeża, wszędzie do na- 
bycia, a gdzie nie ma , to wprost| 


JULIUSZA- GROSSKGO) 


wsbigodnośći . 
W Wiedniu 


ży, legalizacyi , 
cenniki towarów wiedęńskięh a najtań- 
szych źródeł. Qdszukuje posady handlowe.| 
reprezentacye, 
itd. Wąkazuję 
Gy 9 Mak yk 
i ceklamy. drmuje w j u połskim e 
handlu, przemyśla je waski A 
i 


GAZETA NARODOWA z Soboty Stycznia 6 1899. Nr. 6. 


wiającem pożywieniem, 


WEF” „Quńiker Oats' jest wszędzie do nabycia. Ę 
| 7 powodu naśladownictw uważać się powinno na nazwisko Rosa Sckafte 


r >A 
! Jedynie 


i AAA 


jest prawdziwym tylko w znanych KA 
i OTa f ar~ A NZ używać. 
_ paczkach Kathreiner! TRX lin 


Nigdy więc nie jest otwarty lub w innych, na 
okpienie obliczonych, podrobionych paczkach. 


athreinera Kreippowska kawa słodowa } 
A jest najsmaczniejszym, jakoteż jedynym zdro- 


wym i zarazem najtańszym dodatkiem do f 
kawy zwyczajnej, ! 


N 


pozycyi 
6: k. up 


m— 


N ozarpe, 


z mojm 


ia zró A uite 
 Kathreinera Kneippowską kawę słodową € 
piją co dzień z ulubieniem i z wzrastającym 
skutkiem tysiące rodzin. 


Kathreinera Kneippowska kawa słodowa 

tam, gdzie kawa zwyczajna jako zdrowią 

szkodliwa jest przez lekarzy zakazana, zastęe 
puje tęż najwspanialej, 


nie ze 


wi60 


Jr kry Balsam Pragsta masi 
— oğ Zat R FRAGNERA "adne je — 


jest od. przeszło lat 30;+nanym środkiem ] jest dawnym, najpierw w Pradze uży- 

domowym, iekko rozwalniającym i pobu- | wanym środkiem domowym , który u- 

dzająóym m pozę Trawienie wzmaenia, | trzymuje rany w ozystości, ochrania od 

pa praysciągłam używaniu: stale reguluje. | zapałeń,.bole koi i dziuła chłodząco. 
Duża flaszka I zir., mała 50 ot. W dawkash po 35 ot. i 25 ot. 

_ poeztą 20 et. więcej. Pecztą g 6 ct. więcej. 


3 fzestroga. Wszystkić | «Ji 


MONOPOL 


Herbata z Rątzką 


z Magązynu 


a O A ZZ Z 


w Krakowie p m Ș ZA 
Rynek, Pałac Spiski. . 4242 opatrzone są fu uwido: p~ <A 


gznioną marką ochron. IG” 


a Skład główny: 
| Aptieka ©. FRAGNERA ok. madw. dostawcy „żym schwarzen Adler" 
ogsią Lupa, sprzeda] 'Prag, Kleinneite, Ecke d., Spornergasge. 


l * 2410 
: aj: rA i5 j j 
wyńajmn itp. Dostarcza | godsi wysyłki: «Składy we wszystkich aptękach Austro-Węgier. We Lwowie w zqsczp. aptekach, 


znłątwią wszelkie zi- 


wsfólników, kapitalistów 
wszelkię_adrasy adwokatów, 
Rozpowazechnia ogłoszenia 


41 


y 


Pierwsza austr.-węg.. fabryka waseliny 
Er. E LGL GE Coma gov. 


polęga swoje znakomite 


EE 


ch. szozegó- 
łuab tyczących się Wiądnia, |, 
J.Hiikner w Wiedniu, | /, 4214 


| 


Ma odpowied Sones Waw mw] Waśelimowe specyalności toaletowe: RI 


: Waseline-Gold-Crsam w _ eleganckich 
szklanych puszkach po 20 gr. 25 ct, 
| , „w tubkach po 15 et. 7 
| Łanc-Wuśeline-Creme w eleganckich 
l 


PAPIER WLINS IE ERZE 


odzeni iadęzą o waselinowa na porost włosów 
Przeszło 40, lat powodzenia świadczą ojj Pamgda a | postaci ec 
5 grm. 


pocztowych. 

Przewyższa zwykłe Gołd-Greams, kre- 

my i mąści na skórę. Szezęgólniej cen- 
ne przeciwko łupieży. 


baty. 


| 


Znakomity środek: na porost włosów, 


marką ochronną. 


Prawnie. 


Créme ravissante 


ga 1 flaszkę 2 złr. 50 et. — Crem 
paryskiej | londyńskiej 
medalami. — Za padzwycząjne skutki moich środków toa stowy 
gwarancję. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół 


za atko zir. 1:50. Wyborne mydło piękności „ 
Rosa Schaffer czaruje swoim „Kinoir*, 
wót kolor młodosci, najwspanialsze blond 
użycie wysjarczy na 6 mlesię 


EE EEEE ROW 


bara — W Krak 
skiego, 


A. Wolifskyego, Berlin Nr. 37 Welssonburgerstrasso 79. 


- (amerykański łuszczony owies) zawiera 16%, tłuszczu i jest najlepszem odży- 


prawdziwe z taką 


= Piękność jest bogactwem! 
Piękność jest potęga! 


Aby ien najwyższy skarb 
osiągnać, jest dotąd Jedy- NT RNS Schafer 
ny rojek piękności przez TA JUUA 
destawczyni dworu krół.-serb., Wien, l., Grabgn I4 A. 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany. 
r dla każdej z fi, 
Poudre RaviSsante wów odini 
wiek nżywała jest nieodzownym, nadaje eecze li aią- 
cej białości i ukrywa poł swoją prześliczną p) LACES 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, w7ztalią 
blizny » ospy, zmarszezki i fałdy, ściąga pg y rop 
szerzone skutkiem używanią złych bięlidał | nudą 
każdej kobiecej twarzy Isniącą, młodzieńeią 4wią. 
R „ość. Jest to jedyny puder, po którago użyciu LWY 
dna się myć bez uszkodzenią tego Sanzayj 13 zy 
*BBtrzeżone. działania. Cena 1 pudełka złr, 350 i złe, 3), 
odmładza o la: dziesiątki, utrzymuje skórę gtalia 
i elastyczną, a na Wieczory powinna go kaid, z pań 
Cena za jedną cegiełkę 1 zir. 50 et. 35 
. a 2Apobiegà obwiśnięciu skóry, wzmacaia ją i jast aajzaa- 
ravissante komitszym pewnym w skutku srodkiem toslatawa.q 
| WO 1 puder były na wysla ach 
r. 1887 pramiowaną wielkimi złotymi 
sh djo całkowita 
towarzyskich są do dya- 
_ Każdej damie polesan birdi» 
bez fałdów marmurowo białego s4ot4 
„»SaVon-Ravissante" sztuk» 5J Gi. Mmea 
który ziwiagym włosom przywiaca nap 
ud, połyskujące kasztanowaie i aKsamiu: 
w mo ck gn osiągnięty kolor. Jeduorss>w» 
p 0y, ooga małego kartony złr. 150. Prawiciwy tylka 
obrazem. Rosa Schaffer, WieQq, 1. "Kohl arkt 6, dawniej I aion id" 


międzynarodowej w 


i tylko ayskrecyą nie pozwala je ogłaszać, 
rz. epaskę na czoło co osiągnięcia 


zadne mycię nie jest 


| Zmiana lokalu. 


Sklep hnatowicza 


z ulicy Koperaika 


został przeniesiony do własnego domu 


na ulicę Sykstuską 1 25 


(przystane x kolei elektrycznej). 4283 


U 


najnowszej mody 


chcą zaniedbać zażądania naszych próbek, 

Specyalności: Najnowsze jsdwabne materye na toalety ślubne, 
zorkowe i na ulłoę. 

Sprzedajemy w Austro Węg. tylko prywatnym i wysyłamy wybrane je- 


dwabne materye oelone i cpłacone do mieszkań. 


Schweizer & Co., Luzern (Schweiz). 
Dom eksportowy jedwablów. 


MR: m Y ER EA ama w AT WIDNA 0 ROA OM OR A m RAA 


|LIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE| 


CHAMBARD 


(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


w skład których wchodzą jedynie ziółka i kwłaty, 
są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadająoem się dla osób 
delikatnych I wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu Żyola. 

Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd poche- 
dzą, jakoto : bole i zawroty głowy, brak apety- 
s = tu, nndności , mozołne trawienie, odęcie Żołąd- 
Marka ochronna, ka, hemoroidy, nderzenia do głowy ete. 


We Lwowie w aptekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckora, Ehr- 
owie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i 1" Ga 
A i 401 


i 


wu owe | iIwEwWYWYyGrÓGVZvwwi 


Chorzy na płuca, gardło, krtań i astmę! 


Kto pragnie raz na zawsze pozbyć się swojej płucnej lub gardlanej choroby, 
najuporczywszej, ‘alho astmy, nawet bardzo zastarzałej i na pozór nieule- 
ten nie-h pije herbatę dla ohorych ohronioznie na płuoa i gar- 
Wolffskiego. 

Tysiączue podziękowania dają gwarancyę wielkiej siły nzdrawiającej tej her- 
Pakiet na dwa dni 75 ct broszura (opis użycia) darmo, Prawdziwy 4181 u 

131 


r! 


G 


Towa b G[WA 00 olar skje 0 W Sambor r szuteczneści „tego silnego, środka zaleeane- | y 48, 25 ct; ' przeciwko t eniu się łupieży, wy- 
| go przez Lipa?” lókarzy kiedy _ myeń po p GP" i wko ao A ę , sze y — 
chodzi o szybkie wylebzenie nieżytaj saeg w pojedynczych: pugzkooh pakianye padaniu wiosów wł a o Kosmetyk na owość ! Nowość? 
rozpisuje konkurs na dostawę 50 ctn. mtr. nasienia koniczy- | katarzenia, zapalenia piersi I elerpies add a poci j 
7 Ww. Ć „| gardlanyeh , reumatyzmów; boleści Wi] Waoełfinowy. opk pa włesy żółty albo 2 Najlepszy środek do smarowania wło- 
ny czerwonej, 25 ctn. mtr. szwedzkiej i 10 ctm. mtr. białej | krzyżach itp. Węnają podpisu „Wlinsi"|- = bisty; pięknie perfumowany | sów. Nadaje włoróm połysk i miękkość 
g ; a k p na każdem pudełku. 18 3 | w oleg. fakopach po 60 grip. 25 ot. j usuwa łapież. i 
i uprasza P. T. producentów o nadsyłanie ofert i próbek W Paryżu ulica Sekwany Be af) | w pojad. fiakonsch po 25 gr. 15 ct, 
j j i Ws Lwowie w aptekach pp. Mikolasta | ipjok fwko hioieży, 1 Do grantownego usunięcia łupieży, u- 
najdalej do końca stycznia 1900. 4284 Wemiórskiego, arbuza, apo ind wwa a, poły, aoi kia gy rz tupieżżąu: 
„WK Enio spie TR F r w Bo ję | sj p dako nieszkodliwy i najtańszy środek do 
: skiego, Mix hanik skiego l Redyka, w Boch || Olejek wąęelinows-orzechowy w eleg. | fryowania włos w, który równocześnie Ą » 
= =- | ni u p. Michnika. ww: a fiakonach po 60 grm. 30 et. nadaja włosom połysk i miękkość. | | 7, b l a l y C h fi O Į k Ó W || f 
j ieci x Jako nieszkodliwy, a tani środek do far- .. a 
Najlepsze czernidło na świecie! paki wakelijowo-orzoóbowa w sig. | zako, pienzkodliwy a fani środek do far- 


Kto chce mieć swoja obuwie z pięknym i trwałym poły- 
skiem niech kupuje tylko 


Fernolendta czernidło do obuwia 


a dla obuwia jasnego tylko 
Fernolendta Crem barwy skórzanej. 
BĘ VVzzędzie do nabycia. TH 

C. k. uprz. 4152 
Fabryka założona w roku 1832 w Wiedniu. 


Skład fabryczny: 
Wiedeń, I., Schulerstrasse 2i. 


Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw prozę 
dokładnie uważać na moje nazwisko St. Fernolendt. 


Wałeczki elastyczne 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Fa 


milii, reg. chrześc., 22 lat, stkrannić W 
ehowana i gospedarną, z posagiem 


ką około 300.000, życna Babie. wyd 17. kach. aleszą się wielki popalarnością. o ofsge 

za mąż za uczciwago i na pewnóm sło | y oo iaar Conny LSL Helta preparatów wśselińowych. 
wisku człowieka. Zgłoszenia na sergo: tra] W aptekae yw Wien, 1. St 
ktowane tylko od refieteacei sykte |" En gros: G, HELL 8 pod. BR. Ę RW 8. 
dnem podaniem stosunków i prawdataymii cu, dy we Lwowie w aptekach ppź Ji Haya, Z. Ruckera, Sklepińskiego, We- 
adresem pod: „Sang .gane 300" do Rù ddl- ży , Mańkowskiego; w Stanisławowie w aptekach 
fa Mosogo w Wiedule. Anonimy, poste miorina H Erzenyślo piw pge. Ę soard dle WA ptace Karpłóskiego, r 


restante i pośrednicy wykluezeni. Najści- p, 
ślejszą dyskrecyę ręczy się. : 


do zaopatry 


połysk i miękkość. 
Najlepsza pomada do ust. 


" | szklanych puszkàch -pg 45 grm- 15 et. | 
| | Wasetlaowa poemada do ust w tubkach 
d i ) l. j wot po 10 grm. 5 ct. | 


i ) Najlepsze i nejprzyjemniejsze mydło 
Bierota z bardzo zacnej niemieskiej ta | .  Mydte wegełlnowe, aztnką 30 of. Í "toaletowe do codzieunego alyika 
Wasellna borawa, wasalika kKamfółowa I wębojłyk oynkewa w pudełkach i tub- 


à wy: 
fk a wielkę pępularnoś 


| .g' X | i 4; m a r MEF, P i; ca | Å = s | 
wania drzwi i okien. EZ 
m i .. i 
zi grulie. do obijania, = bo „„„Polścalą po cenach najniższych 


—————— — 
WE MNA 


m 


Nowość! 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


we Lwowie. 
Fiakonik 1 złr. 


Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniow- 
cach, orąz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogue- 


rysach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


Nowosc! 


it, Gips J. Friedrich & A. Beacock 


Lwów, Hetm 


e mhp ~i: 


ańska 4, obok cukierni Wgo Grossa 


"Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


